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Kapunki p re n u m e ra ty !
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
te* odnoszenia „ 500.—
Na prowincji miesięcŁ „ 550.—
Zagranicą 750.—
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Ceny o g ło szeń  1
w tekście (przed kron.) Mk. 75
Nekrologi „ 50
zwyczajne „ 40
drobne za jeden wyraz „ 10
(Jeny ogłoszeń należy rozumieć 

s=g za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NsNs niedziel, o 25% dróż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „
O głoszen ia  p rz y ję te  p o  zam k n ięc iu  A dm i­

n is tra c ji o 10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za term inow y druk o g ło sze ń  adm inistracja  

n ie  od p o w iad a .

R edakcja prayjm tłje iftieresan ió t*  osi E—2 pp. Za zw rot s*ęk©pisó'sw red ak cja  nie odpow iada. Teł. Redakcja 176.70, Atfmin. 120-13.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urza.dzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną,

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene­
ralnego.
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W y  r o k i
Proces, który się rozegrał w Sądzie 0- 

kręgowym w  Warszawie, proces tow. tow. 
Kwajpiósldego i Giedyfea — pod każdym 
względem (zasługuje na najbaczniejszą uwa­
gę. I nieraz będziemy wracali do niego. 
Poeta mówił, że w kropli rosy odbija się 
świat cały. W tym obrazie, 'który przed 
oczyma naszemi przepłynął 6-go i 7-go 
grudnia w VIII wydziale Sądiu Okręgowe­
go w Warszawie — odbiła się cala nasza 
sytuacja prawno - społeczna i prawno - po­
lityczna. Zdawało się, że sad wykonywa 
ustawy—ustawy Rzeczypospolitej polskiej, 
tej, która w listopadzie 1918 roku powstała 
do nowego życia.., Tych ustaw zdążyła na­
dać sobie, widocznie, Rzpl ita tyle, że ich 
przetrawić dotychczas nie zdołała. Te usta­
wy, bowiem, znalazły się w jednej płaszczy­
źnie, a sądownictwo pozostało w innej. Pro­
kurator tych ustaw nie zna, a w każdymi ra­
zie ich nie cytuje, sąd tych ustaw nie 
uwzględnia... A jeden i drugi mówi o pra­
worządności.... Czy wyraz praworządność 
istnieje w słowniku polskim? Czy "wyraz 
ten posiada znaczenie dla nas wszystkich, 
obywateli tego państwa jednakowe? Wy­
chodząc z sądu, zadawaliśmy sobie takie 
pytania. I doszliśmy dó wniosku, że ma­
my tu poprostu do czynienia z dwoma róż­
nymi światami, z koncepcją dwóch różnych 
ustrojów prawno - politycznych. Sąd my­
śli poprostu inaczej niż my. Myśli iunemi 
kategcrjami Myśli w innej płaszczyźnie. 
My myślimy jak republikanie polscy rzą­
dzeni konstytucją 17 marca. Sąd żyje du­
chem kodeksów carskich.

Ustawy państwa policyjnego mate mogą 
być ustawami państwa praworządnego. Ka­
żdy podręcznik prawa państwowego, z któ­
rego uczą się przedstawiciele urzędu pro­
kuratorskiego i przedstawiciele sądlu kar­
nego, poucza o głębokich różnicach, jakie 
zachodzą w podstawach prawnych tych u- 
strojów politycznych. Ale nawet w pań­
stwie policyjnem w rodzaju przedwojenne­
go państwa pruskiego — w miarę jak wzra­
stała powaga klasy pracującej, " zmieniały 
eię nastroje kompletów sądzących. Sędzio­
wie, dla których dawniej samo pojęcie sto­
warzyszenia, koalicji, strajku, było zbrod­
nią publiczną, czynem antypaństwowym, 
wołającem o pomstę .przestępstwem—wpro­
wadzali do świadomości swojej nowe poję­
cia prawne. Przestawali się dziwić wyra­
zom i instytucjom, które dawniej płoszyły 
rm sen z oczu. -wypełniały oczodoły stra­
chem śmiertelnym, sprowadzały poty śmier­
telne na wyłysiałe czaszki. W ustawach 
straszyły jeszcze pozostałości kodeksowe 
dawnych czasów, ale świadomość prawna 
sędziów nie widziała więcej tych paragra­
fów, któremi lubował się na rozprawie są­
dowej przeciwko tow. Kwapińskiomu i Gj-e- 
dykewl przedstawiciel urzędu prokurator­

skiego. Pieścił te pozostałości carskich., 
potrzykroć .przeklętych rządów—niby klej­
noty, symbolizujące praworządność tego 
kraju! Nie pomogły druzgocące wywody 
adwokata Franciszka Paschałskiego. Ten 
mówił językiem ustaw Rzeczypospolitej. 
Nie chciano go rozumieć. Może nie umiano.

W każdym razie tow. tow. Kwapińskie- 
go i Giedyka — skazano. Związek Ziemian 
nie zaś Związek Zawodowy Robotników 
Rolnych interpretuje, wedle mniemania są­
du, ustawy właściwie. Nie Ministerjum Pra­
cy, nie p. Witos, nie p. Skulski interpretu­
ją ów carski paragraf 367 w sposób właści­
wy. Skąd taka interpretacja? Byli mini­
strowie uważają paragraf ten za martwy, 
pan. prokurator z uśmiechem na ustach py­
ta : „jakto martwy? wszak on tu żyje, czar- 
nemi literami wypisany na białym papie­
rze kodeksu ?“.

P. prokurator w oczach sądu miał wi­
docznie słuszność. Cóż znaczyły zeznania 
byłych ministrów z czasów, kiedy .ona byli 
za rządy tego kraju odpowiedzialni? Sąd 
n.ad teini oświadczeniami, 'które całą winę 
zwalały ria Zwwiązek Ziemian, przeszedł do 
porządku dziennego. Inaczej interpretacja 
pana prokuratora musiałaby być odrzuco­
na. Inaczej musiałaby być przyznana słu­
szność interpretacji obrony.

Społeczeństwo kapitalistyczne, miesz­
czańskie jest jednością. Mylą się cd, którzy 
mniemają, że wyroki sądowe wznoszą się 
ponad walki interesów, ponad klasowe in­
teresy. Obrona unikała momentów polity­
cznych. Starała się proces ten usunąć z 
płaszczyzny, na której rozgrywał się w Grój­
cu, z płaszczyzny walki klasowej, z talkiem 
poczuciem siły i władzy społecznej prowa­
dzonej iprzez Związek zawodowy obszarni­
ków polskich. Starała się mówić językibsn 
prawnym, językiem ustaw — językiem no­
woczesnym dekretów republikańskich. Nie 
była zrozumiana. Tow. tow. Kwapińsklego 
i Giedyka skazano.

Klasa robotni cza wyciągnie % tego wy­
roku wszystkie wnioski ndetyliko prawne. 
Klasa robotnicza widzi, że na podstawie 
jarskiego kodeksu za strajk — nie za gwałt 
'aiłdibolwiek — za strajk, wywołany na do­
bitkę nswskroś nielegalnem postępowa­
li em Związku ziemian — skazano tow. tow. 
Kwapiruskiego i Giedyka na 3 łata i rok 
więzienia,

Tow. Kwapi óski przypomniał, że 6 gru­
dnia 1907 r. został jako bojowiec P. P. S. 
na śmierć skazany i 6-go też grudnia tylko 
1921 roku znal ad się w sali sądowej, nad 
którą wisi orzeł biały na anrarantoweam tle 
'.terami R. p. podznnezony. Pomiędzy jedną 
a drugą datą znalazło sobie miejsce: dziie- 
-ięć lat trwająca katorga- moskiewska i 
ęmarbwy chws tanie Polski. Nikt nie zaprze­
czy, że pomiędzy temi zjawiskami istnieje

związek aietyliko w czasie, ale i w  układzie 
przyczynowym, organizacyjnym. Żali bez 
wysiłku Kwapińskłch, żali bez wysiłku bo­
haterów 1905 i 1908 roku byłby ten sąd 
polski i ten młody prokurator z tatką swo­
bodą rozprawiał po polsku o stosowaniu 
ustaw... rosyjskich?....

Towarzyszowi Kwapińskiemu i nam 
wszystkim, którzy się z nim solidaryzujemy, 
nie straszne są wyroki. Sądzić nas będzie 
hlstorja. Ona też ma .swoich prokuratorów 
i swoje komplety sądzące. Ma pewnie in­
ne kodeksy pod ręką, niż te, o które 
wspiera swoje sumienie przedstawiciel u- 
rzędń prokuratorskiego. My nie boimy się 
jej sądu. Wiemy, że przyszłość jest nasza. 
Prawdy, których tow. Kwapióski broni w 
Grójcu, zwyciężyły w Londynie, w Rzymie, 
Paryżu, nawet w Berlinie — miałyby nie 
zwyciężyć u nas? I miałyby nie zwycię­
żyć dla tego, że przeciwstawia im się wyrok 
przypadkowy przypadkowego kompletu są-

dizącego z przypadkowym prokuratorem o 
boku? Czy sądzicie, że gdyby fotel dzisiej­
szego przedstawiciela urzędu prokurator­
skiego zajmował prokurator francuski albo 
angielski, mówiłby taikim językiem, stoso­
wał takie ustawy, operowałby takimi argu­
mentami?

Przyszłość jeat nasza. I będziemy pra­
cowali, aby ją przyśpieszyć. Będziemy z 
całej siły pracowali nad umocnieniem w  na­
sz em życiu publicznem zasad Prawa, So­
cjalizm jest Prawem. Socjalizm pracuje ćtla 
zwycięstwa Sprawiedliwości. Socjalizm mu­
si być walką. W walce muszą .być ofiary. 
Ale, socjalizm stoi—ofiarą. Śmiało tedy spo­
glądamy w przyszłość. I wbrew temlu, 00 
pewnie sąd mniema, i on dla nas pracuje; 
Pomimo woli, ale pracuje. Niechaj feruje 
swoje wyroki. Hlstorja wyda wyrok na car­
skie kodeksy i reakcję w Rzeczypospolitej, 
posługującą się niemi. I ten wyrok będzie 
— ostateczny.

R. K.

3 lata więzienia!
Sprawa tow. Kwapińskiego i tow. Gied\ ka

Po dołączeniu d|o aktów sprawy Nr. 85 
.„Ro/hotfcniiika* E <tn. 2 kwieitóa ® b., w którym 
prezes Zw. zaw. robotników rolnych tow. Kwa- 
pćńslkri aamiiesBCiza odtelziwę, maiwoługiąiaą oz tan­
ków Związku do rpiwagi i ąpokoju, sąd) p ray  
stąpił wczoraj dhole południa dlo wysłuchania 
'Stron.

Śtećfetw© sądówle, jak a cale posSępoiwiainlie 
wstępnie w .tejj sprawie ndte dato prawi© żadtae- 
go maiteoijeilu obriiążająicego. Nuiiomdiasit zezna­
nia świadków dbalMy ii tak iariudho podlataiwy 
oskaraenJia W talMidh warunkach urzędowy ot- 
■skaiiży>diiei miiia/ł 'bardzo .tmdlnle Badam© dlo spel- 

Imiieinia, z którego wywiązał a:ię n  ezlbyit iszczę- 
śffiwiie. D'omaiga} s ię  ukarania oskarżonych 
głównie tow. Kwapi ńsktegoi, dtawtodźąę, żo o- 
ekarżetb wykroczyli przeciwko obicwiąauijąicyin 
przepisom prawnym i że w  (warunkach, w któ- 
ryiah diziałaM, odpowledziainość ich maoznie 
solę zwiększa, Pf proikm'sltor zacząć matować tło 
sipcłerajie, z Ictórtm sprawa się izrw ąsiała, pray- 
czem argumentował bardzo szenefco tam, że 
Po osiiągniięciu przez lud tylu zldioibjiozy za raą- 
dów Moraczewsldego, walka klaisotwa TdbotnsiL 
ków jest dla klasy roboiiTtcizej zguibma i  szko­
dliwa. Z tego względu zwafliczc.nie laraeczeima 
Koni sji Rozjemczej przez Kwapińskiego i pro­
wadzenie ‘Straijlkm tr rnibandziiej poiwlitajno być pio- 
tępiione. P. iprokuiraitor wMictam/e usiłował — 
maluljąc.jak je naw al, „tło społeczne gpraiwy “— 
unikać stemmk-zości a pnzieisiad^ 'jedhak 'chmc 
koniecznie (zakwałiiiikoiwaić dfeialafoość tow 
Kwaipińskiiego, j*k,o przestępsitwą 'Wpadał w 
ton niiewfeśrowy, nfeiSEczaiy,, zaiciefininiaijący 
właściwe tło apnawy ZapomfiiSafli, że ima tle tern 
rnaliają się bardzo jaakraiwioi syliweitki SłecJcioli 
i nadają mu s|póctjatliBy chatraktW

Ta część oskarżenia — ppwiedamy Sjpio- 
1 eczne — była skiba i mało prziekionywajątca. 
Gsikairaycicl starał się, czując, że airgumieutani 
treści spoffedznej wie udowodini się przestęp­
stwa, tiem saikaaejsizy pdłocżyć miaicisik ma asrgu- 
menity iprarwmie. Ślepo zap®tinziofny w to car- 
sikS kodeka 'karmy, kttóry, miiesScity, dotądl u eias 
bo'wiązuje, wyciągał <z tkaigańcawych amtyfcu- 

łów tęgo kodeksu najdalsze kcaseikwten.cj©. 
Zaiproiteottemiał żyt wio ipmzleciiiw uiaEywaiiu irnair- 
twemi amt. 867 i 308, izakaaująrajirh atrajków — 
trzymając się (śdśle lidery .pirawa i ducha p ra ­
wa, nie feigo wypiywtąjiąceigo atobeenyich sitosufn- 
ków, e żyda PoŚsikli N epodliegteSj, 'którą- w 
pięrwisiBeij iczięści niaiawał dlamolkratyTczinlą — ais  
z ducha pnaiwa cairlsteifego Osikiatólomy Kwaipiń*- 
ęki (wysftiąipdff (przeciwUno arlt 129 i dwum (po­
wyższym, a  więc ptopehi b  zibotcldnię, 'komenta­
rze i  interptnstaiclja prawa ̂ aj aby-tecziię, ippwlr 
nfen (ponieść surowią (karę. Tak itrwniemdiziT m5-o- 
dtoiutiki ip. prokurator i żądał surowego ukara­
na.

Co dla Giód^ką uważa ©0 prokurator za 
fbgiunę podlnzędkią, (wytoęniawę woiS KwapM- 
słdiegO' i uspwia go ma diruigi' [pian.

Obrońca mcc. Poschalski nae zatrzymy wał 
pię długo ima otsolbię olslkajrżioinęgia Podkneśłkł 
jeaa, że itowi. RwaipilńsikSeigo nawiet ptroikuratoor 
nile (Oislkarżał o dizliaffalność ajnty-pańistiwiową, O- 
3oba 'Kwaptiiusfa'ieigto — mówffl obrońca — jest 
dla mirnę piizeszkoidlą raczej do iloteważeraa iza- 
sadniraego Baigadinieuia — czy amt 367 i 368 
K K. Istnreią, czy też mają być tiraiktowanę, ja­
ko artykuły .mairtwe. Wszystko tnne jeislt ubtnc®- 
nyaa otbljaiwiem. Praycibiodizę już mię jak© obroń- 

j ca, ale jafeo strażnik prawa, który zapytuj®, 
i jakie prawa ,w 'Pofeoe 'isitoiefe.. Ograsi'cizaita
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db diewwffliego fcokteksin i  darsnraeij krytm3n»lsłyflri, 
zapoamaatjąr, o MsUjiyiazoeij genezie .praw ł>. izia 
herców i ich celu- Mamy wiodą  magistraiurę 
brak mami orzecani ©trwa i badiańia praw, idi 
źródeł i p^wstawani®. fekiiynitintoiwarte art. 367 
i  368 stają w związku z aut. '.1358 i 13581 nosyjj 
sMkago „Ułożenia o mkąizanfjach", które są 
sankcją dio ustawfc!dawstwa przemysłowego n> 
syjs&Iego prized ^awjcSuc^ 1905 r., a ustawou 
<tewt*wio to stoi w jasikrawąj ąpraeoznioiścii, 
tem, oo onoibii! Monacz.ewsk,’i, którego talk cthiwâ  
liii prokurator. Carskie ustawy piraemystowe 
roztaczały „opiekę" zarówno nad robotadtoiiean, 
jak fafcryfcamrtien*, przewidywały surowe kary 
za najdirefontepze wyiknoozieŁirą, ni« pozwalały 
na .utwarzeinflie zw. zawiodbwydi i 1 p. Art 367 
■i 368, które są iraurpeSn'ieruiam i powtórzeniem 
amtyicułów tych ustaw proemy'tawy ch, miały z 
pumlkJiu widaetnia taj opieki poft cyjmej rację by* 
tu, ade utraciły ją po rewtcttatii 1905 r ,  kiedy 
nawet naslapsło sfcreiśilera© części arii 1058- 

W mowie prokuratora było ‘wazyięfckoi, nie 
by®o tylko powoływania. stę ca  ustawy Rqpli- 
bej W 'Bofeoe Mnftejle tył© uetow, ile mażemy 
ich nile mnać, ale 'musimy je sobie czaiłem putzyf- 
pctmiiaad PtoMpomndgrny goibtie dlekrert .Padcrew 
skfiego, którego niilat o łewicrowość nie posądzi, 
w sprawie rtymczarowycfo przepisów o związ­
kach pracowniczych. Dekret ten obowiązuje 
zastopuje przepisy prawne kodeksów zabor­
czych.. Art. 14 dteferietu praerwidiąjjs po&tępawa- 
nie (karnie przeciwko aw6ąnfco*n zawodowym. * 
Sąd1 Okręgowy mioże rozwiązać ■zwiąizek’, naMa- 
d*ać kairy, eto. na swych se~ja,cih adlnrijaistracytj' 
nydh 'Kwap ńsiki jest prezesm związku ®aw- 
neł>. roOsnych a -w tym charakterze zarwfitół, pro- 
atępbiwario pntoceiwfco niemu pc:winno było 
wypływać z tego deforiefu Ozy Urząd prokura­
torski wyetajgmąT iwntósHd z flego dekretu ? 0- 
pa.rf oskeitóan © na ant. 367 IŁ .Ba, podiozas gdy 
międlziy aatyflruTeim .tym a dtefcretan ujawnia się 
rażąca sfpreecnrtóśó.

Pio pcizenwie atfw. PascfenSteki wygłosił dal- 
ssą część sw ego przem ówienia.

Zestawsierri® 2hcSi dokumentów prawlodaw- 
czyrlb, (którym obrońca zakrońcizył (pierwszą 
część swych 'wywodSów', a mianwwi.rfe airt 868 
K. K I- dlekrotu o  praco.wn iaayicih zw. aa w1. a lu­
tego 1919 (T., uwydateSa dażwaczmą nSlefccEtoa- 
krwandię. Z jednej strony m iriw w  carskim kio- 
dteksie kairnęim § 368, z drugej dtekret o k a t .  

zaw. Dla p.ienTwszego fetaiejie tylko pojedynczy 
becbnocmy ncfcotnik, w  drogim śnabtucja <zw. 
zew., upirawMona dlo reprezentowani® mas not- 
botniczyich. Statut Zw zaj\v\ inoib. alciln. zawiera 
punkty, mówiące o trasach stajlkowydh j o za- 
pwncgach diai stnarlkiisiącycji. S'Jaitut ten jeslt zar 
legafefiiwn.ny. Stra|5k wiec dla Kwapńskiegp 
był ocryrwiilścile bnomią tegaliną

Jeżeli będzie się stać na. fctmałnem staino- 
wsku!, że ar*. 367 rate jest ant. martwym, eycrao- 
wto 'wygadlymi. a „źyje^, jaik ®o zaznaczył .pro- 
feurator — wtaślcfiwtilejj zaś mówiąc a®e ,*ży‘j&‘‘, 
lecz ^jątrzy" — ir> oaileżałoby równiea ina zia- 
saidzie Irodgicsiu, a m iamenv'die jągo ant 639 pa. 
eiągnąć do odlpowiiedteainioścfi min, (pnacj\ któ­
re zalegaJitzeiwało statut Związku Przy takllęj 
sytuacji miia. pracy ma inne zaipatrywiapi a, 
iwkr. spraw wiew®, imnę, a Raida, m'ntattn-ow nad 
lą PcabłefcżrfciśMą praachodizi: dlo poraąidlkiu dciein- 
nogo Ałie jjeże® zlastewić ajrl 367 K>. iK. a. de- 
kreł em % liuittego 191.9 r-. i z miat?Ką „n'ieśmdiałąi“ 
Klcajstyituicjią, która mówi o prawie koalami1 — 
afeesma .wówTzas miiejsca, na aut 368-y.

Jalklcolwdek miea-iitom spc.-aiwy jest <w ist>  
tńe tylko iilmtraici?ą szerszych zagadnień uisifca- 
•wodawczych —- obrońca stwiiemdza, że d ano ear 
udo pezemawia za uin.i'&vviiajalieniem oakan-żo'- 
nych.

Ośmiu cusdaifnidh świŁadlŁÓw \y dniiu po- 
przedinim iriooipnaw z całą doba-odusznością 
słwi-encłziao’, że gdy pnacodawicy ni© diotrzsymy*,

Adwokat Paschai'#: prosi o możliwie niską
kaucję. Sąd;, po krótkiej naradzi©, zgadoa sltę 
z  wrafiiosikiiem piroikuiraitora, żądając ikauqji 
50000 ink za tow. Kiwaipińókii ogo, 25.000 mk. 
za ■to'w. Oi'edyka. Żądaną 'kaiuicję złorżył natych­
miast za obu skazany oh te w Zdean ęcda.

wali mnów, zasitrajKooiwah. A wiec wiobec Scio- ■jxistan.vteini©óskaiążanymb na wołnicśd zaikamcją
■dlefksu cairak-logo są osw w inni Strajki są stałą ‘ ’ - - -  - - - •
bronią rolboteilków — nateaaló im za to wyta­
czać ąprawg.' kamę. Nie reibd ssę jedinak .tego 
'ziaKwyczag ‘Mim. pracy uważa strajk za zjawiisiko 
normalne, ale gdy p. Stedril przyictaMi dio mim.
3praiW5.tedłirwfoiśic!i, rwytocaoma zioistaljie spraw®
Brak konsekwemcji bij© w ócizy.

§ 129 p. 3, mówiący o maeuitegtości usta­
wię, posftamioiwięnSom loibowiąguijącym i poizpo- 
r/.ądzendiom władliy, nie da s  ę  izastastoiwać dó 
Kwaprińaiciieigo. Oo pogwałcić miał Kwap:ński?
,.Orzeczenie^; kltóreigO' był współredaktorem!, a 
które o^osaone było w daiail© ołefurzędrawjym.
Obrońca poddaj© Onaaczen © Nada Koan. Razj. 
szczegółowej kryiyoe pod względiem praiwnym 
i udowadnia całą jiego nieścisłość, dającą pole 
do wszelkiej intecipretacjń

Reasumując, obrańca sttwtiiaridża, iż mery' 
torycznie miema spffaecaniośc: pomriędizy dzia-

N a  n i a r g i n e s t e ,
■Gdyiby pczjekicństw-a ndie były tytko poboSme- 

mi na opak żyozieniauńł, lecz posiadlaiy w-szyist- 
kiiie trzy ■wymiary oraz ciężar gatuiatowy rze­
czy maierjalnycih, dtan przy uliioy Noiwogirodz- 
kiej, gdzie mieści się sławetny Urząd miesz­
kaniowy, dawno ległby w gruzy .pod oiężareim 
spadających na Urząd przekleństw.

Człowiek mioony wałczy. Beasitay—klnie. 
Wobec Urzędu mi-eszkaniioiwęgo miaeaJ.my Her-

>— A bodaj was ziemia święta wyraudr 
la!—iklęla niemłoda jejmość ze łzami w oeziaefc.

— A utecii was kulika aeprzel — klął ja­
kiś cROlboriarz, spluw* jąc.

— Morowe powietrze na wasi — życzył 
koomulś młodizdeniec w studenckiej czapce.

I tak dalej, bez liku.
Zaciekawiło mnie, kto to w 'tym. domu jes! 

tak bardzo kochany i pos'taino>witem rzecz zba­
dać.

‘Właśnte ze schodów sdbodizriite jakieś ifidy- 
widiuuan i już edakfca słyszałem wcale wyba- 
źn.© życzeniie ,drybry“, która ‘ma kogoś trząść.

— Kcnniu to pan tak dobrze .życzy?—zwró­
ciłem się dio k&riąoego.

— A mi© wóe pain? Tym ^ancymunk'Wi" 
7j góry, tafca i  taka ich mać. Jak me prokura- 
tcr wyisiudał z mieszak; tli®, to m« dał przynaj­
mniej jensze i tańsze, a te cbo.... rnoj© mi ®ar 
rewirorwaii, ?■ jenszego nie dają. Bodaj ich a»-

Rbzj., jeżeli zaś ipd względem formalnym te 
stparaeiczności istnieją, to w takim raz© może 
być zastosowany ant. 368 K. IŁ, o nie min. pra­
cy zostanie pociągnięte jedniocześnale z ort 639 
tegoż kod. karnego.

Pa iwiąpcanialtefl, dmuzgacacejj db szczętu mo­
tywy osSsairżenia, moiwie adlw Pasrib&teki ego, 
preewodmczący Sądlu udizietla gjllcisn tow. Gie- 
dąhiawi, który, 'wabiąc dbotrdby swego obrońcy', 
■praemawia osobiście.

Tow. Grodyik proi!lestiu)j» przeciwko ‘cmzie- 
czeniu prokuraitora. iż był ŷiliko pitotobaem w 
ręlku Kwapińskłeajc*. Był on wy7kio«aw.cą mas, 
które go powołały. Stwierdza;, i© •picgwaJceni,© 
-„Oraeiciąenia  ̂ nastaiptiTo pnztedewazylsltkSem r© 
strony obsraamlców 'Ziemiatoila, któiydh. urno 
wia .wdńna była obowiązywać tak, gaik I robot­
ników — zerwali .ją, stając elię podżegaiczanni 
ste-ajTku. Ich też mjęjsce — pa ławie osfcażlor 
ny«h.

Po iptteamówfieintra tow G'edyka, Sąd o- 
głaisza rozprawy za ukiońcaoaie.

Tow. Kwapiństki w „ostaitniiem sJpwieA' za­
znacza, że nie ma zatmianu mówić o meritum 
prawy. Pragnie tylkio stwemdzió, że ni© może 

być mewy © tamamiM ©staw, iho w  Repulbłk© 
sfa-aijik ni© .mrożę być uważany za zakazany.

W danej spraiwń© — mówi. tow. Ktwapiń- 
ski — (mamy dlo czymtienla z cbarakiterytrty.cz- 
nem eftawiiśkiem: umowy, podjpii.aame praez zi1©- 
mian i rolboAników — ofbawi-ąKuóa tylko nofbttdJ- 
uików Ziemianole mają za sobą przewagę ka- 
pśŻałh j wtpłyiwu p d  .teoznięgot I ząpytuęłe tow. 
KiwaipńńsM, co roMfby prokiuraltcin, gdyby 
zjawiii się u nfrego, tok jalc tytko co u Kiwa- 
pińsfciteigo, Indz e, których w  liicżbi© 160-du 
wy.nrucają na brak .w środlku zilmy — i to a ma- 
jąłku rządowego.

Tony. K-wa.pińaki kończy swe przemówie­
nie stowaimł;

Jakąkol wiek kianę Sąd m i wymierzy __
jest to mi óbojęlm©. Żadna kara iraj ni© zaim­
ponuje i ni© o to on idzie. Idizi© mi ro zajpew- 
ntenie bytej tysiączoiyim rzeszotu rubcitnikróiw 
roknych i dachu nad głową — ich rodz oiooi.

Tow. Glledyk zitseka się wypoiwiedzeiua 
„ositaMeigo 6lłj0(\va“, pocaem Sąd mdiaje się n'a 
naraJdię.

Po prtaesEto godziininej xtamad;z,i.e, sądl ogfa- 
s®a "wyinolk, mioeą Mónego — w  imfermi Rzectzy- 
poeproa itąi Poisknlaj — na zasadzie §§ 51, 60, 
129, 368 K. .K tow. Kwapi rislrii skazany aastaj© 
na karę łączną 3 łat więzienia., mamiast dloimo 
pUpraiwczegio, tow  ‘Giiedyik na 1 rok takiegoż 
więzi emu a, e zał czen/iteim kloszłów sądotwych 
Wyrotk omorty.woiwa.ny zostans© rogloszroiay jprzez 
Sąd dkr. 21 grudlnia r. b. o godła. 12 w poi.

Zapytany przez p'raewttdMd-wza-cego o śned- 
kff pńeweinicyipie, prokurator izjgadjza się na -pro-

niiemowię. To też każdy, kogo tylko społk‘.!!oj 
nieszczięścdę zetknięcia się a Urzędem miewa- ’ 
kainirowiyan, klął.

Klął, fcto za sprawą tesu był szczęślliwyna 
posiadaczem dachu m d  gtową, a  za spratwą 
Urzędu dtcihu tego poabaewitotny został. Klął, 
kto aa sprawą lloera ni© mliał dachu nad głową, 
a za sprawą Urzędu oatoimii tatami caekaj <na 
mieszkaini© i... mi© diocaefcał sdę.

Kiedy pewnego raau, chroniąc się praed' 
desziczeim, przygodtaie zaretazJeim się w sieni wie jeden.
dwimr przy aollcy Nowrogrodizkiiej, w  magu kwa- j _  NosdJ wilk razy M ka, poaieel; i  wił- 
di-ntmsa ma słuchałem się tafcieij 'liitomji .paiz©- kia—‘protwi© drogi.
iflleńistw, jiafcieś żaden pijany droirożkara wj „ , . . .__  . ,
ciągu ©atoieńkiegro dnia nie wypowie. ? Z P«™ «to4 ^  «*4 'w y c ie m  tym M ar

— A bodaj was jiasne pioruny! — kilął, 'P,'6S 115,8 za  ̂ -Łe- 
otyły jegomość, staczając się ®e schodów. | j R^maa Boski.

Zrozumiałem, że mowa zapewne o Urzę­
dzie imiteszkanDiorwyin, który w tym domu wzar 
T'ekwiiro'vranym hotelu się rozgościł.

Z zadbwoffoniem d  wszyscy, którzy w baa- 
siinrości klęli, dowiedzą się, że Urząd miesz- 
kaindioiwy bezprawnie z ĵimowc J łofeai j na sku­
tek .wyroku sądowego będzie (musiał go opu­
ścić.

— Kto ozem wojiulj©, od tego ginie — pc**

I
ą^i   ...

M f e r a q a  v  V a s z p g i s a i e
Chiny.

Jestara© w większym eftojpnJui, amiżel pno- 
wtadje T'osyiiakie na DaJekim Wisciboidżie, 
praed'mfitotiemaiii'ezgoidy międtzy Stanamii Zjedno­
czonymi a Japoują są Chiny, ten ołbaizymii kraj 
o 400-mJ ionloiwej ludności!, żj'tące|j jisi b xui- 
skiim poziom © kuituralnyin; a eflaby 'politycz­
ni©, ncenozwliaięty i beanaduy prod wżgilęidem 
eklnaKomf.ra.nym i gastpodanasymi. W dinuigiiej po­
łowi© 19-go sbutec a Rosja, a zwłaszcza Niem­
cy dążąły dlcu opanowania Chin’- Wiojraa i  jaj 
skultkli odisiuinięiy tych prcAedrtiouOw, wysuwając 
aa ach mi'ejsc© Japonię i Stany ZjedtaocEoole.

Jąplolnfia ijoa-zroiźyiwa ©kros b u j n i e  -roak w ita ­
ją c e g o  kapiiilal' ccmu, iprzyipromimaijący totoiż okr©» 
W Amgllji na. pocEąłku iu!b. sltuitecia. Jednocaes 
śnie Jatprointia pireecbodi/j cdjężkile ptnzesćlemi© 
wskutek praeludnienm Na pirmestazem: wysp; 
ii© o  w ie te  większea, niż AngĄja, żyj©  ptnzesało 

60 ntllijoaiów Jatpoó'ozyfków, a lćwzlba ta oo roku 
p o tw id k sz a  saę ro d a lisay  mrtBjom. Nadm ar l u d u o -  
ści szu ik a  sobie u jśc tia  w  w ycihf.dżtw aie, szuka 
•n o w y ch  'wż.rslzrtatów pracy. iPamroiwani© teoda- 
łów jap o ńsk iic th . nleK łaTnan©  dioitychcEas, oraz 
■odżącego się ksuptaffiamiu — potęgują nędzę 

sE e r o k k h  maia Al© 'wycb|cidiźt>w|ot jąpońelki© jest 
grommi©1 uftnudńtoine: Chiny są r ó w n i e ż  prz©- 

liu d ń to n e , Sylbouóa im » Zbyrt 'Siunowy d l a  Jtt.poó- 
rayików kSimiart, Kajrcada; Stany Zjtedńorarono i 
A-usfc-ailj a ntile wtputarzają do siebie „ż61)tych“
ze względów rasowych.

W tych iwaTFunlcach rozwój pnemyslu wy­
wozowego staje się dla Jaiproinji zagadnieniem 
wagi 'pienwisrzoinzękińiea, albowiem otwiera wiidio-

iudności- Na to jedteak, by postawić przomysl
.ten na wysdkięj slicpiie, Japcnjas, uboga w su­
rowce i boigartwa marturoaitas, wydąga rękę pa 
węgiel i nudy chlińsk e. Z dinugiej strony Jar 
ponja m.usi za'ga'rmąć nrnnpprod rynków zbytoą, 
przjTialjniriaj rynikii atzijatyicikiei. Na jiważmiiejszyBat 
z tych ayńków są Choimyi Stąd walka Japanji 
przeciwko Rosj:, zdldbyctle Kionei i Fonmoay  ̂
usadtowianie eię w Martdiżuicj;! i  Mrocrgolii Stąd 
udbdad Jaiproniji w wojmi© p.nzeroiwiko N ©mcom, 
nibsjDdzemi© Szaoi^-touingu d Ki»u - Czaiu. Stąd 
wiresacio udlfciinatium japoński© (21 punktów), 
wystosowane do Chiin w otas © wojny fi, równa­
jące sdę nairr/.ii'oeniu iprat'cksi-ratu prolitycznegol
i  mo®opolu grospodanczeigo w Chinach. Pirzeooi, 
kamiiie Jaipron  ̂ db Chin rozypj szylbk © prositępy 
Na prótorocy d na .połudindiu Chim Japfcinja ‘Cpainin- 
vrala już poildityroanóe obszar prawie cffite.rofcrot-
ni© w  ęfeszy rod JiapoimjL

Al© n« dtoocizo ewęj ©ktepausji gospod®r-
oaelj Japonja zefknęła sdę pnzrodew szystkiiem
z© Stanami Zjledlrdcicżanymi. iPlo wiojjndie paiald 
'riężkoścd ©kspamsijfi ónnpeipiiciiTimu am‘ery,kań9-
skdegro piteentósJ saę % aad AtoutyJcu nań oceata 
Sp<ik«my.

Kap'tadiiim auoeiry kańskS tak się zbogaoii 
podczas wrojay., Europa zaś itafe zubożaiła; że i  
tao»Tl:»czWoiw38 nadeżaflo penaukać rynlków azja- 
tyokiVh. 'kryd^bych w  sbbiro wdlalMb imażliwo- 
śc:. Stany Zjwinrocffloace pragną ipodbić dlconlot- 
mdlcznfe Chdny i dlatego inise moigą dopuścić, by 
Jaipcbja stalą sdę taon wisżeiohiwtłBdiną. Stąd żą­
danie, by uznać ndieiplodlirogjtość Chćra, to zsiaczy.

kd na mroiżlłwiość zatamdndeinda wJelikiich mas j by J&pomji or© wetoa by to sprawować protek-

3)
JAN AUGUSTYNOWICZ.

Opowieść o królewnie Lali 
i królewiczu labie

(ni© według Mickiewicza).
Ale nic ade acDnrelkły usta, już marrtwe, i 

wie rod1'wróciły się ®w 3iżron;e jakby me Tnogąc©- 
mi spiłynąć feamii sraklan© octzyi-

To była śmierć... Tc byfta śmierć.
Ileż ami'ered wldtóaSa .pńtfe ej! Ojca śmierć, 

gdy gro z pwfenKiaieanń rokosna ii magarnd i ro®. 
bita głową, z  'Pod ^właisneę" dotnoiaksi .wyeią- 
gntetego, pavyTwteczraKio. Kirewmych śma©rć."- 
śraaerć obcych -— ma olicaxh, w izbach, w szipd- 
taladł-

Smr-erć — fo miś! — śnaiała' się, .saepicząc 
sobie to ipod nos śmiiarć — eto coś! — M- 
wały glwwanw banie ©tektryczrae, gadały prz»- 
biegające bonie, protaikiwajty okna sktepawes, 
T0®d.7j:awrt'05;yjn .pysktean .potwierdczał olihnzyml 
hełeł. huczailio. dając samkcję, mdasto.

Juści, !juśc:' — mówiła dio się Laia. Zro 
Wo jej się tómmli nagle, diroć bp5o fcak cdieiplo: 
miał® osiemnaście Halt dtaptero! A, choć śmierć 
— to „coś” ® nńebyJieijakięgoi ć; poimionio okrop- 
ncścw srrojett, dóbregro, a me zł©gw, rostartacznie— 
rorfemjaaśae lat ptce«i© miała dopdero — i  tak 
jgj się jesatwe żyć rofocalro!

Żyxśe? Sobacze? Ntkcaftmn©? Nro, tak. By­
ła pirzystojn®. urodna'? Tak, tak! Miała ciało 
tadiree i f gurę? Tak, taki! Była krótewna? 
Tak, takt

Właśnie -aftara1", .słaśnie matka ją ..swn 
ją królewną" nazwala. 'Królewna Lada... Kró-

: lewna Lafflca  ̂ Ladutilca .̂ 'Lałui-ima... „Stara"
! pracaflcą bylat, —  opierała ją też, myła, .czesa­
ła i stroiła, jak micigta. U znajomych pań, .po 
„gospodach1", wyżebrywała dla niej, co się da­
to. Była królewną u swej „starej".

Dziewka? Prostytutka? Ułtozaiim? Tak, 
tak! Miała swego alfonsa? Tak! Królewicz 
Bobo, jej alfrows, jej pa® i obrońco, jej 'kat, jej 
utrzymanie©, ab rój jęj i psutorait... psubrat... 
Kochała go talk ki©d|yś... Kochała...

Kochała... Kochała...
Śmiała się Lala i śmiały się ułioe, domy. 

latami©, powrozy, tramwaje, sairnochody. Śmiał 
się ogromny botek wą,iż)Tgująey i 'wżygiajjący w 
siebie co chi wita gromaidy całe... „drań"*.

.Drani zamożnych, drami bogatych. Drani 
mbrainych, umytych, 'Uczesanych, syitych. we 
wszystlkro. nawet w szczęście i spokój, zasob- 
uych. Ni© ‘hutejóiw, nie aJtomslalków, na© dzie­
wek, — złodziejaszków, rnajichrairzy, ibandy- j 
c arzy, — lecz właśni© d'rami... uczciwych', zac­
nych, szlachetnych drani

Połaskotało ją w gandlte. Chciała zapła­
kać? Cha, <ha! Także! 'Wspomniał® $©j się 
uwalona mogiłka na Brudnie: malita... ejj. 
ciroc— Cha, cha.

Wspronniał jej sdę i szpital ogromny... 'łw. 
Lazara*. Kwitnąca była, młoda.,., i poszła do 
niego, jak tyle, ..jpaiskudiaa, e'ężką diorrobą 
zaraKoua, by  mieć ją już na zawsze. Leczyła 
się. leczyła... A nim się do kuracji zabrała, — 
ilu łych „hyclów" sam® pozarastała, by „pu­
szczali" w lewus dalej?

Oh®, aha! Cha, cha!
Wwysliko się śmiało dziwni© i on® eto 

śmaia. Żałowała ich? Tatkich ,hydów“? 
tch żon, krochaoetk, H»i©ci ? Wszysitfco się 
smiałro. śmiech jaj, zdusmony w. ie/i wn.etrauro-

Ii ś îaich, bulgotał w niej, jak gazy w cuchnącej
sadzawce.

Była królewna, 'królewieniką,' —  oto przs- 
j staSa nią być. Wyniośle .mierzyła 'Wsa-oOrieru, 
j w> chwilach przeckn. enla, mijsająca ją hoiotęw 
j WsipomiiHaito jej się, że była gloidna.

iWazysIlkro tak drogo... tak djalbetoi© dno- 
I go. Narobili.. Z tą wojną, z ta biedą, pa«k»r- 
stwem. Polską... Moskale... Przy Moskalach 

{debrze ibyto! Honorowali jaj. ,,Palaczkn mala- 
| driiisf1.,.. viKl‘edne Pdin... Schalzi“ .„ Cha, cba! 
i Cha. cha!

Co dziwkom pro Proltce? Dziwka żryć 
chce, ubierać s'ę chce, używać... Ilwwają zre­
sztą... Tylu, tyle... Dziwki’? AMorasi-aki'?

iZi'ewnęła znomu przeraźliwie. Przecho­
dzący policjami obejrzał ją podejrzliwie, za­
wahał się. Guidłaj! — wyrzuciła amu prze® zę­
by, gdy ruszał roMej.

Niema. n'o będzie życia lepszego! Croraz 
goraeji! I cóż, że w 'Polsce? Żeby tego Boba 
przyorajimmiroj.,. Złodziej, właunę.wacz, bandy- 
ciarz, alfooisiak, dezerter... Żeiby jego prosymaj- 
mniej schwycili i gdzie przykręcili —  przjrda- 
łaby się ta PoMta. He razy chciaJa go j,uż de- 
mrarojrować! Ale strach, żal... Żal. strach...

Znowu jej s'ę zdaito, że sfeądeś wyichycnę- 
ły ozaip&a i gęba Boba. Wyprostowała się, jak 
żolmiera na muslrze. Wizięte' .jna 'bac&nic®ć‘‘. 
Praemikliwi© wipiła oczy w  podęinzaay kasz- 

fciert i gefoę. Nie był to .jednak Bobo.
Odetolmęła i ruszyła -wolnym krokiem, 

terrinr'©. Tak praed siebie. ,Pedały rrozpro- 
tuję^* ~  pomyśtata, CSiyrttra myśl zwalifa, ją 
radośnie. (Mrożę Bobo ni© przyszedł wcale? 
Może w szynku? Może z jaiką „zdziera"? iMoże 
gdżie do „grandy" się szvkuje? —  choćby I 
zaoiwiu z iwlswoanróm? Może śpi? A aa® aaąj-1

dzi© frajera, spławi go szybko, weźmie sa©- 
lesTCząc©, schowa — i  uda greka, gdy -królo­
wie?, pytać będzie?

Szla, rozglądając się. Ni© napaiaczalo 
się tnie odpioiwlodtaiego. Przechodzili ,pcla- 
mańcy1", „amatorzy" od siedmiu .bólów i pięt. 
naartego smutku, hołorta, zbieran ®a, albo slkro- 
mnisi©, ogląidiajfcy trzydzieści razy każdy trzy- 
iń-any -w łapie papierek, przyzwoiciarB©, 
święci...

Głód1 ją łaskotał. Zjadłaby czego! Pom  
już przecie! Kotleta z 'kartoflami, dużo chldba 
do tego, jaikn%więcej. Albo -p'era&rri z  buraka­
mi. Ti-apnzykład. i chteba też maisę, ma się -ro- 
zumiieć- Lub wreszcie, ô rtoiteczni©, kiszibi do­
brej, goflónikii czy 'kiełbasy. Łykała ś lin ę , którą 
myśl o tych raeczairih -do ust sprowaldizato. Pi­
wa by się też napita — % gusłom. Sznapy... 
roco— dtaczego ai©? I Ławy bi-ailiej po tom 
wszyslfeem z bulkami’, rogata(mi_.

iWeslchnęta. Aflri w pończosze, ani w Irie- 
szeaia nie miał* szeląga: -wydairt jiej; wiszystiko 
fen nteigodhiw ec. Boże... Boże.„ żeby to kiedy 
dojść już ai© do kapitału, ail© dó trochy gro­
sza. do tmciszeczfki, żeby mieć właśnie, być so­
bie pamią, azłowiekiem', nie dirżyć .praed taki*  
hunwioitem i móc sob e kupić, ©o się spodolb® 
i nie tok codizień n® „robotę" chodzić. Żeby 
to fciefcPy jakoś takiego hycla-.., n»... tego... zgu­
bić... żeby go gdzie j«cy ufradli lak na wieki 
w ecsme?._ Zaświeciły jej się oczy. Beże! Toż 
'byłoby szczęście! N*e wierzyłaby wraom, ro- 
aumowń. Dałaby na mszę, aboco? Ofiarowała, 
'by się na piechtę dk> Częstochowy?.. Krzyżem 
tężałaby trzy doby w kościele... McidEtaby 
a ę ~  miodhtahy się™ Boże... Boże...

(D. o. «.),
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tosratiu mad Ghimamtf Stod <Bale5 hasło „otwar­
tych drowi*’, to znaczy, że wisqyjsffldim wolijio 
wdhcidizć do Chin, fby stię taim izbagaoić, pirzy- 
naetm zbogaci sfcę maijiwiięocjj tail, lato jest naj- 
sitoi-eijaay i ma największe kapitały- O to osttat- 
nóe Stany Ziedtooceoinie są sipolkotjmei, że midat je 
ai© prześcign e. Pcmcłstaje 'yllao obawa >pmzed 
sSłą, która sfcfetnffla Hsradtoga djo ■zwołania kon­
ferencji na  temat rozbrojeni®

Obecnie Stamy Zjedn. żądają od Jaipomjii 
opuszczenia Maudiurj- d Mangokp i ni© chcą ci­
snąć prawa Japami do Szang-iBofumgu, proyznar 
mego jej przez Wilsona i traktat wteraailslki, a 
Mprócv. -tego iwynsecetóiulia się Ge stromy Jaiponjd 
wszystkich przj:vvi<lejó\v gospodarczych uzy­
skanych w Ob m ach prceG owo uli mraitwm e r. 
1916 i późniejsze umowy odrębno.

T>ik sauno S taw  Zjednoczone w ogp  są u- 
•posabime wtobec soijuscu angielsko - japoń- 
skiegui, paręmatjfoego Jaipotnjjd amarone korzyści 
w stosunku do Óhlim i umożliw! rającego wogóle 
dotychczasową pfcUiitylkę Japonii wizględdm te­
go krajał. Sojusc Ceń, jaik wśaidtoma, Bostał w 
Wa^yngtoriite zerwany, ale aaiewisadmoio, co po­
stawiono aa jtego imfeffse©.

TynKtza-iom stwtororać troelba, źle delegat 
japońska1 aa konferencje. opiera się z całych s£! 
tedfnmottił Ameryka w spiraiwdie emn&ejszjeaia 
zbnofeń morsikidh ProrretM Rngtees‘a, by stosu­
nek fLoit Anglj-y Stanów ZjedO). 6 Jąpomfjii usta­
lić w roznikiirach 5 : 5 : 3 ,  Japonia ©dinzueila, 
diemagaijąic się 10 : 10 : 7, na co Aniglj® d SI. 
Zjedn nie chcą się zgodzić. Wobec żądań z© 
strony Ghritn Japoujja równneż zajjdniBje stanowi­
sko oporna, które 'groź.' lK> bmż opuszczeniem 
konferencji ze Stromy Jąpnmp. W ostatniej 
cbwiir dbie stromy agodziily Bię na pośrednio 
twe Hugbesóa i Bcłltaiira w sprawie Szang- 
taungu j Kdau-Czan, przyazem dieSiegait japoń­
ski w msemorjLiil© ośw£«dczą-Sl że Japanja bynaj­
mniej ,ju£e chce ©granlirayć sujwiewrnuoścd Chin, 
lecz musi ufonzymyiwać zaffogi własno w Chi­
nach, w cefeu obrony ©bywataffi jnpcńsfceh". Na 
tej zasadzie, oczywiści!©, i Stamy Z toin. (miały­
by prawo 'wysiać eoflogę dla -jtfbrony" amery­
kańskich obywateli jak woigóile wszysfcljri© ta­
mę państwa coiatyby też cnego „bronad" w Chi­
nach.

•Tereffi men TtonfcwendH oStag toczy s ię  spór 
między ŁuJoireatam f o wpływy w Oh mach, 
to w  stosunku do żądań samych Oriin. zachowu­
ją sgę a-omnio- Chiny mile • rrnijią wlasnesj pccslty, 
zno;izą obną po.Kdję. dbcesądySŁ p. Otóż ob'e- 
otrje się Ch noirt. że obca poteta Eoeitamrb cnwe- 
stena w dinin, który ^pńźni^ dopiero tfastanie 
dkreślonyi, gdy Chiny dOiwSktdlą zdlelmości1 w 
prawadMenrrj p o a f a r * .  Imne iada;n£‘a Ch m, ddtj'- 
cząice ipoidfefciwowyicih warirnilimv miepioidleglęgo 
bytu państhrowegoi. również spotykają się z  <v 
potzydją i  m ają być trwzględlaiilone w  przyslala- 
śeii, ędy Ońmy T.yikafta- że mogą same raądizić 
sobą i  t  pi

Jeszcze § 129.
!W drniu 10 grudnia r. b. w V III Wydiz'a- 

ie  Karmyta Sądu Okręgorwiego w Wanszswie— 
od'bedzie sje rozprawa praemwko praewodtoi- 
cząrejmi Zarządu Głównego Związku (Prawow- 
iii'kdw Miejtdkidh w Polsce i  wzłotabowi P. P. S. 
—  tow. Wscłaiwowi Kamiiwisk eimu. Oskarżają 
go ze sławetnego artyikułiii 129 putakt 3 toamsfeie- 
go koidefcsu 'karnego.

Prokigiem sprawy jest ostatni strajk po­
wszechny, nłrihwntomy w marcu r. b. praez Cen- 
tralnuą Kosndsęię Zw. Zaw. w celu obrony kole­
jarzy przed militaryzacją.. Na organizacyjnem 
zebraniu Zwiąaku tow. Kurowiskt, jakio prze- 
wodiniczory Zwiążlm, wchodeącegu skład 
Oenitr. Kamfeij1 — wezwanie Kootósjj podał do 
wiadcimośri robotników mieiśkach, motywując 
■powód wezwania W godteanęspdż-tKej* wycho- 
(łżącego z  zebrania zabrano do defensywy i 
trzyimanio w aneeacie 2 tygodnie, wreszcie pod­
ciągnięto pod § 129.

Tak oto nawet bez ustaw wyjątkowych re­
akcja hula sobie w najlepsze.

PODZIĘKOWANIE.
Za-rząd Główny Zw. Zaw. Rob Roln. 

składa podziękowanie mecenasowi Pas- 
chalskiomu za świetną obronę przewodni­
czącego Związku, tow., Kwapińskiego, oraz 
sekretarza Oddziału Grójeckiego, tow. Gie- 
dyka

Podziękowanie nasze składamy bez 
względu na wynik sprawy — rozumiemy 
bowiem dobrze, że nie jest w mocy obroń­
cy’, mimo najświetniejszych argumentów, 
natchnąć sądownictwu duchem repnblKkań- 
skiego poczucia prawa.

Zarząd Gł. Zw. Zaw. Rob. Rui. Rz. P.

Ssie ssiislf .
Alby wyzyskać robotnika i dać mu mniej­

sze wyinagrodzenie ziemianie używają różnych 
sztuczek. Che omy Lu opi'saifi jedną z  nich, za- 
st•osuwaną w folwarku Urozdowo, slamowiącyiin 
własność p. Stan. Lutosławdkiegoi, ibaata księ­
dza pool a.

Administracja Drozdowa zgodziła <k> pra-
, cy j.prarown ik-ów • miesięcznych". Jest to mo­

wa fkategorja rabotuików nie objętych umową. 
Roboitnfey ci prnsawałi jak ojtdymarjmsBe, aie 
za to wynagrodzenie mieli znacznie niższe. 
Pracownik miesięczny otrzymuje: GO prętów

ziemi, oraz korzec żyta, ćwierć jęczmienia i 
500 miarek miesięcznie; opał, światło i miesz­
kanie —  jak '.•rdynarjusze.

W ten spwsóli zgodzony piwooyvnik dawał 
paau Lutos*-iwsl;leana poza nioumatayimi do­
chodami, dochód nielegalny, zabronicny przez 
umowę zbiorową.

Ale mało tego panu Lutosławskiemu. Le­
żą przed nami 3 „wypowiedzeńa ‘ wydanie dra.. 
12-g<' l-ieh^poda r b praioowinifcoim miesięra- 
nym Su/checldemu i Wie.itab owsk iem'U, oraz 
pracownicy dniówkowej Wierzbowskiej. 'Przy­
taczamy jedno z tych wypowiedzeń:

„Zarząd mąjątku Drrzdewo uwalnia pra- 
eri(vn:>ka miesięcznego, Stanisława Wierzbow­
skiego ze służby od 1 grudnia 1921 r.

Wymieniony ma opuścić mieszkBinie dwor­
skie natyichm ast po terminie wymowy".

P tdpia: Drelfehcwski.
Zarząd Drezdtwa wide ranie dopiero spadł 

z księżyca j nie miał czasu zapoznać się z obo-
wiązująoemi przepisami

W Zw. Zaw. Bob. Italio, ita. Pól. pamusi© o- 
pinja, że wypowiedzenia te maną u» celu zała­
twić się z robotnikami roJnymi .przed Nowym 
Rokiem, bv w ten sposób m e diopuścić do w y . 
śwńećlen a fa>ktu niesłychanego .obdzierania ro- 
'bctiników .rolnych a ich inależniośoi.

Czy ks:adz p»«eł I.utostawdki, żądający 
lak natarczywie ustaw wyjątkowych, będzie 
domagał się w Sejmye, alby pierwszą sprawę
0 wprowadzanie zamętu w kraju  wdrożyć 
przeciwko jego bratu?

Enren.

Bezrobocie.
Tomaszów*

(Koresporadtaracś* wSsasBB!).
W i« w łpTawie besrefcocta.

W uiedzietę d1. 4.XII 1021 r., staisaniem L. E. 
PPS, uraąidaoitto wiec w sprawie kryzysu, i ustaw 
wyjajtkoiwych, n* który stawiano aig thimmie. W i- 
aiioniu Z. PiPS. przemawiał poset tow. Pą,cz«k, któ­
ry w myśl swojego iiraemówieaiia zgłosił maatępu- 
j%cą reBOiluoję, ot̂ v”ier;lEającą, ż© „óbeany laryzya przy­
biera osire forcay. dzśęki opomeaniu sUanawisku fa- 
bryikaratóW' i „zebrani energicziriiie protestują prae- 
caiwtkio Reaclucja damega się od Rządu węirae-
.nia iw. dzialaitaość fabrykantów i rastosowamia przy- 
smisu rwoibeo eparssyrh. taorykającycii' aakłady> tab 
ograniciŁafąicyicti pracę, ora* wiBielenaasaytłlaęj iwy- 
dalmej ixwr xiy bearóboitny.m praea organłKacjo robót
1 wypłatenie zapomóg. Dalej rezolucja protestuje 
przmiwiko usitowuiaiioim Rządu i bur»iK®ji, samijaraa- 
rjącyim dó aks-ępowauia kto?jr rbbotnicaiej praee wpno- 
wadsenie uatusw wyjątkowych, oraz sUićwdza, i# 
rabotoicy mi« pozrwnlai na obalenie S-godaiininieĝ  
dni* pracy. Zebrani potępiają wBErstfcicfa warcho­
łów, iWBbiijającycfh eze.regii Kasy roftwtnwasej i wey- 
weję cały proletarjat m Tomaszowa do skupiienia 
się wokół setesKtoru .PPS. dla odpenoin.1 sakusów re­
akcji. Za oibremę klasy robotm«®ej przeni1 atafcrm: 
burtżutotfi i Jcoraysteną difei proteteirjaibi dtesałalność 
zobrani wyrażają ZL- PIPS. fiwoje podażętoaronie i  o- 
biecują mu swoje poparcie.

Następni© praemciw.iali': tow. Kurew, sekretera 
ZwtązOau wtólkinjistego, nadny tow.. Zskrawr akś i 
iiBBkrijicinarjteE Związiku włókawsteg© ,pofekiego ob 
ArkusiuJki', który swojem praemówiieinii.enł potępił 
zadiowr.nie się  łcltulbor rcjanowego NPR-u w  spraw’ie 
ustaw, -wyjałdciowych. Poaiewut jednak napadł na 
ITS., tedy dewłał- m ow ą 1 stanowczą odprawę o '  
tow. pasta Pączka, który kodoorwe swoje praernó- 
wi-ezfie zskcińczyl okraykaimń: nra m ekt PPS. i soli- 
'■brnotSoi roibo'tniczej, prx’-jotcinE Ibtsnzą okkistoów. 
y.dłnmrrń prayjęP ijedlmogfetaie powyższą rcaetację, 
poczem *vw. Dtoltrkh SManfcręJ wdec, a zebrami ea- 
i.atcoKxwiatP: bynan rabotniazy „Czermiony Satandar".

Wiewwrom odlbyło arę w Idubie PPS aeibram.io 
dla ratomików paartjl i sympatyków. Tow. Pączek 
wygłosił S-ercdzta-y refereł na temat komiocfflaośd 
i tim.teAętnioścj walikt z pnae-lwniiikamt PPS. z pra- 
wjj i lewej strony, oraz .szybkiej rocsbudóiwy zaehi- 
żomęj wnibec klasy robfutmw-zej pąjrtyi ITS.

KRAKÓW.
^Naipiraódi* docoosi . Klęska benroboicia w 

Krakowie pm tb iera ootraa wtiięlisze r(WHiii®ry 
W ipottiiedElałek zgtoslo. się kilkuset roboliDi- 
ków, przewatiai© m«^hwri!.ffflrowa'nyich, dto 
paii&tnv.aw'cgo urzędu •pośredinkitwa pracy przy 
u l  Padramrae 30, który jednalc 'nie m » uulpcł- 
ai© nowych zgłoszeń walinycli 'miejsc. Zazna­
czyć należy, że kraik owsika efespozyhira refe­
ratu pomocy dla z<iomo'bil,iizowauych oficerów 
zaa-ejo-strowala już przo.szło 100 Mieirudbilfeo- 
watnyrih ofrceirów, .poezukujiącydh posatd, proe- 
ważrde w  Kr: kowie, gdyż większość uazęsz- 
G/,a na  wiieescfme 'kiutrsy handloiwie.

latliaois DMAfi
Bogaci) etkejanerjuaro frwmibefrtowsskiej far 

bryfci ^Pocdsk", otrzytniujiąc- albtrzymi'© sulbsy- 
djaj o.d rządu, utżywajią uch drostartr.is* a® .wsszy- 
stkiie swioje wyigody, ate n ie  ana ppleikę uiaki 
roibotnriikiem d jego cridlrow'eim.

i KilkadatesLyt budynków' zt pełnia otkoło 
1000 niboitaifców, jediaak jpoimiimo oiiiobyiwu 
łydh mrozów żadieu budyneik, prócz ’biura nie 
jest Kigrzainy. Roibatuaoe e ptraemrożenia pti- 
dtaęą w  dirodize a faiba-yfci, pirzy siedzącej pra­
cy odmroziły ręce L nogi. Rabotniicy w sa- 
l?Gh piracy muszą się «aSy deńeń 'rozEjrzewać 
trzepaniem irętoa™, jak na m m d x , oaiwe* o  
wijtiaain© nóg srarm'tami n ie potmaga. Nie fcaź- 
dietgto też stać n a  szmaty.

Nleoh p. Eifihorn, insoeJktor pracy weź 
•mi® swój ikożuich i  iDofatyTanie ale dio pierw ­

szych a braagu IbiiJdtytufców 11!, 5 , 9, 10 lub 01, 
a zEiejdEa© tam na satecth Kama rzn ącą  wadę. 
Niech vi swtzóni 'koźudbu posiedizi na  sali ko­
biecej, a pocBuje iw jakich w aruntock prnciu- 
ją maiki j, żoiiry roibolndków,

Ludzie mają pc^odmnażaiie ręce i  nogi, 
fabryka aaś buduje i buduje otii 4 m iesięcy 
caniitr: Ine ogrzewanie. Niech też p. inspek­
tor mi© zapomni zapisać na jakim  mrozie iu- 
dzóe pracują ma placu, niechaj też p . inspektor 
ni® zapamni edinott-owiać, czerni się odżywiają 
roboteicy przy .nriskiich zarobkach.

Kronika ssfucwa.
Z KOMISJI NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ.

Rezprzyldadn© nadużyć1® paPcyju®.
Pod przewadinicitwem pos. Grzędzielakier 

go odbyło s  ę  wczioraj posiedzenie Kom, niety­
kalności poselskiej. Odmówiono wydania tow. 
Mahnowsikiego za ait. w wRoboitin'i)i:u“, piętnu­
jący nadużyć:a prganów wojf3kowych i cywil­
nych na Kresach Wechod'nich.

Uchwalono wydać !ks. Okonia za zarzuca­
ne m u nadużycia eui gracyjue, poczem tow. 
IAenm an poruszył sprawę wydiania’ przez sąd 
nakazu zaaresztowania pos. Dąbaila. Jak  w ia- 
damo sąd opiera się na  umyślnie zażądanej od 
Na-jW. Sądu otpinji, według której imteriprGtio- 
wać .nialieży ustawę o nietykalności pcselskiej 
w tym k eiuTiku, iż wydanie przez Sejm pocią­
ga za sobą możność aresztowania wydanego 
posła. Tow Libenmam .przypomniał, że Sejm 
już raz positąpił z tym samym postem wręcz 
przeciwnie, uchwalając zażądać wypuszczenia 
go z aresztu. IntenpreLagja Najw. Sądu stoi w 
jiasikrawęj sprzeczności z literą ustawy. Sejm 
przed: dwoma tygodniami uohydił s  ę od1 przy­
jęci® do wiadomości ap.inji Sądu (Najw., leca 
przeciwnie przekazał ją do rozpatrzenia tirzean 
komisjom.

Następnie tow. L'berm au przedistam’il ze- 
branyim, ‘W jaki sposób nakaz aresztoiwania ipo- 
sia Dąbala ^rozszerzono" na jego żm ę i dziec­
ko. M anowici-e, wobec nieobecn-ści .pos. Dą- 
bala, od dwóch tygodni bez przerwy Anfem i 
nocą dyżurują w m’eszkalntu agent policji i po­
licjant. którzy nlt  wypuszczają żony p. Dąba- 
!a z ir.ieszUan'a, ni® pozwalają* jej się nigdzie 
wydaPć. Ogłoszono jej wyraźnie, iż jesŁ aresz- 
tawana. w  awem mieszkaniu.

Komisja uchwaliła zażądać przyśpieRse- 
nia zdbrar/a trzech komisji (.kangtytnoyjinej, 
pmwin'caej, regułami nowej1), co zaś do faktu 
zaaresztowania p, Dąbatowej, .wszyscy mówcy 
jedzwmyśluie potępili niestyrihaine postępowa­
nie iwładz policyjnych. Ni© powzięto uchwały 
w tej sprawie, pointo^ai komispi nie postada 
komipeteatoji w tym zakresie.

KRYZYS PRZEMYSŁOWY.
PofącEone Komisje przeni-ibudżetowa i or 

chrony pracy załatwiły wra'oaki w spra wie kry­
zysu przemysłowego.

Tow. Diamond podemiaują© * p. Statsbcsr. 
Terem zwrócił uwagę no (wygórowane ceny 
tafty iw PoŁsee dzięki „Kirojonafci©" dio które: 
laieży także psń»two>ws jwlimerja .jPoImrn". Ta 
afin-erja odpowiadałaby awojeuiu pizeffiitacze- 
liu, gdyby anmisła „KrajonaTę" do 'Ogranicze- 
iia cen. al'bo podjęła się sama sprzedaży. (W 
praw'© węgla Biuro rozdzielcze państwowe 

u'afflaby rację bytu wrazi© ibralku w ęgk i gdy­
by mogło porzucić system protekcyjny. iRząd w 
.rrych zarządzeniach gospod. njietyikio nne zasię­
ga oipinjji Sejmu, ale nawet Sejmu nie infommu- 
e, mimo, że sam przekoaaf się o wadliwości 
•wyda zairzędzeń i musiał je cofnąć. ja,k poda- 
ok od węgla, wygórowane taryfy kK'lejowe i 

• nne nzeozy co dto któiyoh' (Rząd jeszcze nie wy­
dal zarządzeń sanacyjnych. W sprawie fcredy- 
ów udzJelatiyoh przedsiębiorstwom przemysfe- 
vyui, nafety uwzględnić tyliko te, 'które nie 
wstrzymują sprzedaży towanu i prowadzą pro­
dukcję w całej pętak O ile polityka celna w 
izeczywństości odpowie program noiwi, iprzedsta- 
wioraemu przez ministra, znajdzie csira popar- 
de. Kwrestja tylko czy Rząd nie ulegnie roa- 
mailyim ubocznym wpływom — raiebezpieczeń- 
'wio .groźniejsze dla Rząd-u obecnego, hiń po- 

'. rzędni ch
Pio ipraemówienau' pos. Kotasa, Rajiskiego i 

wiyjaiśnieniatoh p. wice m inistra, Komisjja u- 
•luwaliła większą część ipraediożonycih j«j nrnio- 
-l;ów. odrauicając jedynie wujodki 5icrw. Rogera 
’o do noebudtoiwy kolei na Śląsku i tow. Żułarw- 
:kiego w sprawie .wywarcia nadjiku pnaea 
’Iząd na .przedsiębiorców. śabotru'jąc>-ich próduik- 
■ję. Sprawa prarndopodobnie iw© wtondk, sta­
nie o® porządku dztouinym Izby.

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Na pojedzeniu wozK-jraijszero przewtodini- 

czyj p. St. Graibsiki. Postanwwtono (tyafkus^ nad 
■bydwonta punktami porządiioił dKierorego (ur 
mowa z Gdańskiem i umówią tranzytowa z  
Niemcami) nie prowadzić, ograniczaj.ąc się do 
syboru referentów; referenitem punktu pierw- 
-zego rosiał p. Grabski, puiuktu drugiego p. 
Kamtenieoki.

Na posiedzeniu na^ępnem , które odbędzie 
4ę w najbliższy wtorek, zostaną wysłuchane 
■ba referaty i będzie — na wniosek tow, Nie- 
Izialikowskiego —  omów ona spraw® noty, zło­
żonej w Moskwie w swokn czasie przez p. Fiii- 
joiwicza.

SPR0ST0 WANIĘ.
rPto3. Narcyz Portoczek, należący dto stlron- 

niełwa „Piasta" prosi nas o zaznaczeni®, że nc© 
lałeży do Komisji Oohrany iPracy i że zarzuty 
k ierow ane przeciwko pos. Potoczkowi w arc

tyokuie wstępnym wcTWrajszego ^Roboitmlika" 
©■dnoazą :się do posła Jan a ' Po-oczka. c.zlooika 
..katobdflo - ludowego" klubu pos. Ztotakiewi* 
cza.

Er̂ silm pclllyczaa.
Miniaterjium Pracy i Opieki Społecznej 

feomusniikuje:
III Międzynarodowa Konfere>noja 'Pracy w 

Genewie, pcza sprawami ochrony pracy w rol­
nictwie, rozpatrzyła szereg kwestii, dotyczą­
cych iprzemysłu, oraz fcwestji organi?.acyjnych.

Konferencja p-ray.jęla przepisaną ilością V» 
głosów projekt konwencji w sprawi© odpo­
czynku tygodnio^-ego w praemyśle, zastrzega­
jący acmajtnuaiej 24-godzimny odipoczynok o e- 
dzielny. Projekt ten, pomimo sprzeciwów 
przedisitaiwicieli rządu wielkobrytańskiego i 
francuskiego, przewiduje ud zielem £  pracow­
nikom odpoczynku kompensacyjnego w tygo­
d n iu , o ii© tylko jest io możliwe, w zamian za 
pracę w niedzielę w tych działach przemysłu, 
w których jeet oma dozwolona przez uetawo- 
diawstwo paiństmiowe w ogólnych ramach kon­
wencji.

•Przepisów, określających szczegółowo, ,w 
jakich wy-padikach wyjątki mogą być dopusz­
czalnie, do konwencji nie wprowadzono, a  pro­
ponowanie przez Komisję Konferencji motywo­
wani e przez poszczególne państiwa luzmasiydh 
przez nie wyjątkó w od rzucono.

Pómkno poważnych sprzeciwów ma Kon- 
fereTucijd projekt zawiera również zaisadh ciz© 
przepity kontroli nad postanowieniami Kon­
wencji a mianowicie: 1) cibowiązek wyiwiesza- 
n a w  zakładach przemysłowych godzin' odpo­
czynku świątecznego, udzielanego równocześ­
nie wszystkim pracownikom; 2) obowiązku 
pro ■wadzenia specjalnych 'ksiąg kontroli w tych 
zakładach, gd®e odipoozynek świąteczny mi© 
jest udziekiny równocześnie.

W sprawie odipoczjimku św  ąteczmego w 
handliT na żądanie szeregu rządów zastąpiono 
projekt konwencji przez zalecenie, które, po­
za ogólną normą 24-godziunego odpoczynku, 
pozostawia określenie sposobów mrzeczywiatf- 
alenta i wyjąilków poiszczegółityim państwom.

Przyjęto również rezolucję za oddziałyiwa- 
n:em na 'pracodawców i pracawnafeówi w tym 
kierunku, aby w umowach zbiorowych prze­
dłużono 24-godzinny okres minimalny odpo- 
czynfiro świątecznego coraajmmiej do 36 godzi a. 
Ma to w formie złagodzonej odpowiadać żąda­
niom soboty angielskiej.

W bardzo spornej sprawie zakaziu używar' 
nta bieli ołowianej w .przemyśle, przedew:;zy 
alkieim budowlanym, konferencja' po długiej 
dyskutyji, (spawrdowatteij główni© opwem 
państw, prodiirkującyah ©tow, jailc Kairnd®, Au- 
strałjia, Hiszpan ja i Ausbrja), przyjęta projekt 
kornipromisawy, zakazujący utyawauaa tego 
szkodliwego dla zdrowia pribdulktu jedyni© 
przy matowaniu budynków od wewnątrz (z 
izyjąlkiem dworców kolejowych i zakładów 
•irawnysloiwych, specjalni© pizea państiwa po- 
zczególne oznaczonych, dla których zakaz i w 

tym zakres:e nie ma obowiąeywiać). Pozaitem 
.’•aikazaino wogóle dopuszczania kobiet i  młodto- 
clanych do lał 18 do robót, związanych z uży­
ciem bieli ołowianej (o ile rai® chodzi o niauikę 
zawodową).

Zakaz ma wejść w życie iw łat 6 od zamkr 
nię-eia konferencji genewskiej (19 listopada r. 
b.). Kanwencja abećmiuje poinadita szereg za- 
•■ządzeń higienicznych', matatych urunąć ©i©- 
bezpfeczeńsiw© zatrucia ctowiem.

Z pośród spraw organizacyjnych wjczazól- 
ne znaczenie m>a uchwała polecająca Radzi© 
Adtainistrutyjinej prtygotawiać ma feoinśerencję 
przj-szłoroczną wniosek o zmianie ant. 308 
traktatu w'er.>abik:ego. celem .powiększenia li- 
.zcdynjoścT Rady Administracyimej Międzyuaro- 
d’nrwego Biura Pracy i zajpewmiemia w miej znar 
czni©j«ze.f reprezentaągi 'państwom poza-euTO- 
pejsikim, które wystąp %  z Ircznemi żądani ann5 
w tym kieruniku (Indje, Australia, Afryka Po- 
łudinitowa, Ameryka Potottniowa i L p.).

Rada Ligi Narodów ma rozpatrzyć przed 
konferencją prayszTorocaną listę 8-miiu państw 
najbardziej przemysłowych, którym traktat za- 
toefwnta przedstawicietetwo w" Radzi© Adiminil- 
strateyjnęj M, B. P. Rząd policki pcdtajimuj©, 
'■.godinie z  protestem, zgłoszonym jeszcze na 
konferencji wasryngtiońskiej, krotki celem uzna­
nia Potoki za jedino z tych 8-miu państw.

Kcimferenicja poleciła MiędEynamodowenniu 
Biuru Pracy zająć sie imtensywnie sprawą bez­
robocia, w  grodze arJkńety specjntoej, a  ewen­
tualnie i kroków dla zwołainia specjalnej konh 
feremctji międzynarodowej, w  której wzlętyby 
udz:ał iwszystlkie pań dwa zaitnłereaoiwaine bez 
względu w  ich przynależność do Lgi, Naro­
dów.

*
(Na drugiem podedzeniu, odbytem dn. 6-go 

b. m , Rada Ministrów przyjęła' dto stwierdza­
jącej wiadomości sprawozdani© ministra robói 
publicznych © ezyrtn oś ciach -w zakreśl© odbudoi- 
wy i uznała za wskazane konlyouowamie .cdbu­
dowy kraju iw r. 1922 w rozmiarach, które bę­
dą określone we wzajemnem porozuauieniu mi­
nistra robót publicznych i mlnistira skarbu.

HANDEL Z ROSJĄ.
Rg-ąd -polski — jak downaduje się „-Prze­

gląd Wiecromy*1 — wyraz.'ł swoją zgodę mu 
za/warci© umowy 'handlowej z Rosją.

O tej zgodzą© aostałt ®’<wii®d05»i©af przed- 
staiwioieile Rosji sowieckiej i Ukrainy sowiec­
kiej.

***
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Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro­
botniczy P. P. S.“ na rok 1922 i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
ul. Wspólna i7. Cena egzemplarza 300 marek.

iP. marszałek Trąmpczyński zamierza w 
najbliższym czasie ustąpić ze etenofwaafca.

s*»

W dniu 25 listopada x. b. Poselstwo pol­
skie w Moskiwie' złożyło notę w sprawie opcji.

Komisariat Ludowy Spraw Zagranicznych 
uważa, że wszelkie warunki, niezbędnie dla do­
konania opcji, a więc i 'przywiązana© dio polskiej 
narodowości, wium© być wykazane przed pań 
stworwym organem R. S. F. S. R. aa  zasadzie 
danych objektywnych, wyrażonych w odnoś­
nych dokumentach.

Art. O ly Traktatu 'dtotyczący opcji, wkja- 
dia na urzędy państwa przyjmującego dbowią- 
zefk decyzji, ma urząd zaś paurtwa zwalniają­
cego Obowiązek zgody lub sprzeciwu. W ra­
zie wykazania rozibieżności co dio warunków, 
sprawa musi zostać wyjaśniana zgodnie z 
brzmieniem i duchem Traktatu, celowością da- 
mego procederu, oraz naturą danych dkswwdów, 
w rodzaju dyplom styranego .porozuimiania.

Punkt drugi art. 6-go Trsikitato: określa.' war 
runiki, yaikie posiadać winny osoby, optujące ma 
rzecz Boteki na terytorjum Rosji. Pierwszy 
ustęp tego punktu mów! o osobach, należących 
do Stałych mieszkańców Rzeczypospotl Ltoj Pol­
skiej, co zoTtać może udowodnione na1 zasadzie 
ksiąg ludności i innych dokumentów.

_ ©-rugi natomiast ustęp danego punktu da­
je innej kategorji osób prawo na opcję na 
rzecz Poł-ki, oparte na ich pochjcdzen-'u i przy­
wiązaniu do narodowości polskiej. Pochodze­
nie moce być wykazane na mocy dokumentów, 
przywiązanie zaś <k> nercdowoóci pofetklej, 
wbrew twierdzeniu cytowanej noty Koimsarja-. 
tu Ludowego Spraw Zagranicznych na żadnych 
dokumentach opreeć się nie może.

Byłoby to nietyliko niecelewem, ale sprae- 
canem z duchem Traktatu pokojowego, a  dla 
opinii polskiej boleśnie przypominają com naj­
gorsze czasy- ucisku narodowego, gdyby przy­
jętą została procedura, dająca sąd o narodowej 
działalności 'Polaków i o naradówem wychowa­
niu ich dzieci w ręce urzędnika rosyjskiego.. 
Poselstwo 'Polskie iprcsi Kcim. Lud. Spraw Zar 
graniczinjxh o przystanie aia dostateceność wy. 
kazamła przez _ optanta przywiązani do naro­
dowości poMciej praed połsfctemi urzędami, 
pozostawiając zainteresawanyim urzędom ucJ 
syj-skinn należną im, w myśl Traktatu, imgerem- 
cję dó spraw stwierdzania pochodzenia optarr 
tów, oraz stwierdzania praw kh  'do przynależ- 
ności do ludności Rzeczypospolitej Polskiej.
KOTA POLSKA W SPRAWIE ZABÓJSTWA 

FRĄCKIEWICZA.
MmiSterjum Spraw Zagranicznych podaje

do wiadomości następującą notę w sprawie za­
bójstwa Fraąrikiewicza:

zresztą samowolnie wartownika wewnątrz 
wejścia frontowego do gmachu, otworzył dane 
drzwi kluczem, który, jaik się dkaaało, znajdo­
wał się w jego posiadaniu już utpraedtoio, a 
więc i podteza® morderstwa.

Wbrew zaleta twieidtzeniu, zaiwartetmu w 
rlkjjjaSnej notatce, oraz fewierdtoeniom wypowia­
danym .praez rosyjskie władze śledcza, istnia­
ła fizyczna 'możliwość dla mordercy korzysta­
nia nieityffiso z 'klucza pulik. Wol ikiowtskiegc*, 
bądź też kluicza podrobionego, lecz także i z 
klucza, znajdującego cię w posiadlamiu innej 
'(©oby, przytem osoby noszącej. dhairaMer urzę­
dowy, związany z bezpieczeństwem ginachui, i, 
jako takiej, zdolnej w pierwszym rzędzie dio 
zatoteresawasiia śledztwa pierwiastkowego.

■Nie posiadając wyników śledztwa pier­
wiastkowego i zna jąc z poważnego zagadnie­
nia ewentualnego współdziałania w zbrodni 
innych, prócz M a k s raka , esób itjy-lko 'począt­
kowe zeznania mordercy, że współudział taki 
miał miejsce, Pottelsfflwo ‘Polskie poczuwa eśę 
do obowiązku sakoinuinikiowaTua Kctaisarjato- 
wi LudmreuMi Spraw ZagranLcznyidh, » przez 
niego rosyjskim wladacm sądowym o szczególe 
powyższym, zastrzegają© s:ę  fnajlkategwyraate^ 
przeciwko możliwości przypisywama mu chęci 
sugerowania czegokolwiekbądż w sprawie tra­
gicznego wypadku, którego wszoch-stTrtninje o- 
świetlenie leży w zrozumiałym intereiste aie- 
tylko sprawiedlicwcści, ale i obu rządów.

Równocześnie Poselstwo Pol sicie pozwala 
sobie wyrazić żał, ie  odsnow® Komisariato 
Lodtorwego Spraw Zagramicanych czyni fkloote- 
ernem użytkowanie db .pororaomeinia się rw dar 
rrej sprawie drogi dypikraafrycenesj, co miedo- 
sMecznie sprzyja zadante uspokojenia Ppinji 
puibliczTiej, branego pod wwaigę, w mySl cyno­
wanych pism przez obie strony. (P. A. T.).

czern, że żadne, n^tychta'iaat stosowane, środki 
odżywcze i1 lecznicze tri© są już iw stanie ur 
trzymać giaianącego życia i z pośród osób, wy- 
łodmiamyich z transportu, umi-etrai dniernte po 
(kilkadziesiąt osób.

Rząd polski cŁętatie mtoże przyjść z pomo­
cą granicznym) punktom odżywczym po stronie 
Rosji § Ukrainy, dostarczając ©zy to opału, czy 
to artykułów żywnościowych dla swych reipa- 
trjrrjfców, uia za jpotrzeiboiwia ni o R. S. F. S. R. 
Dlatego iteż w danym wypadku zasłanianie się 
klęską głodu jeszcze silniej obciąża Delegację 
nosyjsko-aikrainską.

Delegacja polska ni© może odstąpić od 
swoich wymagań co do u/porzącBloowajuii®, ru­
chu transportów i warunków., w których repa- 
tffJaniQL (przebywają drogę powrotną do 'kraju

Telegramy.

li.
W ostshnich czasach naPtąpifa wymiana 

szeregu caiót w uprawie naregubwanda powrotu 
uchodźców polskich.

Uzupełniając odezwę swoją dio iDolegacjr' 
ros.-uikr. z dń. 15 lislc^pada b. r, Mr. 12189, 
Delegacja polsCre przesyła szereg depesz, o- 
trzj'majiydh z Syberji, które J»s(kr»wo iłushnir 
ją wysoce .niefcuananśiiarn.y atorc.ni’ftk władz ro­
syjskich względem wracających do lojęsyffiiy 
rępa/Jajantów poJjskidi i zupełne ignoTorwanie 
?rt XXX i XXXI uiMadu o rapafc-jacjL

Delegacja polska’ podiaj© do wiadomości 
Defiiegacjd' ros.-nkT.; 1) że rż dO 'odwolafutia żar
dten łrarasport t. m . ^amoitSwlców" praeptesz-

waod© poilsko - węgiiersktch i  itaych form'acji, 
utworzonych w (Polsce.. Oba iządy poroauimi©- 
ją się co do tdgo, że zakomunikują sobie wziar 
jemma© zsiwiarte dotąd umiowy, ceiem obeaua- 
nia się z zobowiązaniami j:ac'iuej i drugiej stro­
ny. Ponadto zatpoiwijedzriaino aawarci© umowy 
handlowej i wzaienme ureguloiwani© kwest]i 
tranzytu, a  imarowieiie dla Czechiosloiwacjl 
przez Połsikę do Ros ji, a dla Poilslci przez Cze- 
ćhosłoiwcjię do Europy z’-choduiej. Kwesłja 
ta była zresztą przewidziana umowtą polcoj^ 
wą w Wersalu, a zwil<szcza tytm artykułem, 
który wszystkie państrwa sukcesyjne zobowią­
zuje do wzajemnego raidtzieilamta praw1® wolne­
go tranzytu. Wreszcie obie strony zobowiązar 
ty się do mezawierttiia w przyszłości żadnych 
uikładćiw, któreby były spraeran© z duchem 
■wesko-pol'sikiej .uuuowy, zsiwiartej na przeciąg 
lat 5-cLu.

W końcu dr. Benesz piodSoreŚlU, ż© oipur 
blikcwiaua w prasie treść umowy czesko-pol­
skiej nie odpowiada loh’cjalrermu żefcstowł, .któ­
ry zresztą nie jest jeszcze ost>' tecram© zredago­
wany. O niektórych sprawu.ch jeszcze się ro­
kuje, pertraktacje ukończą się w najM-iżsaym 
czasie. Chodzi to zwłaszcza o ureguilowiamiie 
sprawy, odnoszącej się do wispólnej, ioomcsjfi 
czesko - polskiej, mającej pfrzeprowirdzić 'na 
Śląsku Cieszyńskim, S $ sm  i: Orawi© adtmaal- 
slracyjne zmiany ł  zarządzenia. Ze względu 
na to, że rokowani® w tej. snnaiwAe wite zostały 
dotąd ulcończone, premier Benesz prosii o od­
roczenie ewenehr ilrycfa .iiniferpelacji m  kayesij! 
urnowy poilsikio-cizeslkiei.

Biiiitia saisira«

  , czot nym pa-zez granicę polską oie będzie, 2)
Niniejszem Poselstwo Polskie potwierdza ie  <®aau wygaśnięcia epidemji tyfusu, star ^ląsika 

odbiór pisma Komiaarjaito M W  Spraw odlMoTCce ’P0*1* 4® w  ee3ach ^ ^ e e z n e j wsi- -
^ g ra n ic B n ^  Nr. 12^488 z dnea 18 łfetopa- ^  W  SoOÊ  fi UIQOWIS [ZESilO DuIkiS]
da, będącego odpowiedzą ca  moitę CSiarge oma dzó)s.e/-.cgo z pł nowych traraispointów tyd-
d“affcires Rzeczypospolitej Folekiei z dn a 20 ^  ipo' 1,500 łiadtó drtetmie, z  (uwEgiędinieraiean BP'S®, 7 grudnia. (PAT.). Czeskię Bi«uw>
października Nr. 1066 a odmawi^aoeoo da- a*sta®e*'JBl̂  i*®*!™*"®** praeuwy w dniach 1, Pra?owe. Prezydent ministrów dr. Benesz wy- 

’ j s s  2, 16 1 17 każdego miesiąca, 8) 'że żąd® jiakmaj- głosił na dziaiejiszem posiedizeniiui komisji dfta
dalej idących Barządoeń natirry srniżatrriej, ce-1i'Praw zagranicznych obszerne ezposó o uimo- 
Itsm MiiewŚąicizrinśla do transporfiów’ osób z  po­
śród .repatrjantcw', chorych na dh'oiroby ostko- 
saSoaiżnie i wysyłani r- fetowych do kraju dopie­
ro po wyzdrowieniu. ,

m m
PRZYBYCIE DELEGATÓW NIEMIECKICH.

Katowice, 7 gruldrała. P. A. T, — Dziś 
wiecrzcrom pozyibyiwiajją ma G. Śłąsik prned-Ar- 
wćcilełe Nitemec dila rokowań goapiotdąrcizjyicih.
Wraz z nam' pirzy’będzie alówiaież gemerałny 
pełnOtmPoniiik rządu pruskiego, Ib. sekretarz Bia- 
nm Goeppeint. Wiśróld' ipełnomolcinikó^y niiem'eo- 
Iffic'h ziniaijidlujio się ka UMfelką joklo doradca w 
spraw*® tofhnopy itateineisów brdności górnośląs- 
Mlą\ hr. SohMlmbumg, jako pmod'sta-wi'cml u- 
'iuę<łu islpraw zagram camych, i Starszy radca re- 
gemcy§my SdLiiowLed, jako refereml iąpiraw we- 
wmęói-znydhi 'Pełnjomiouniicy naemieccy pozioista- 
ną w Bytomdw, a ipodkotmiiisyie udadizą się taa :wyt 
snaraome 'mfiejsca icfbracf

PROJEKT THOMASA.
BerRa, 7 grudinriia. P A. T. — Według dio- 

niesienią agencji Depa, mjjemńleckfi miirnfeŁeir 
'pracy, ScMóck©, bawący obtaemśe w' Genewie, 
potaredntezyS w mozmoiawfie poamiędlzy djyneikito-
rem mięfd̂ -inia.rodiolWiego bmra pracy Thom a - ' żołd za «zais ćwiczeń Inteipeland zaapytmiją, z 
=>em i ndtemiiecikim peSteomoctomknem dHa trofeo" jakich fundmisizów (utnzynr'iwamta j'est ta laoim- 
wań goapKHd'airczyich O- Śląską, Lewakiem W patngai, Sdto diortarcza jej •biromii i  kto iwyjpłooa 
czasie tej rozmowy Thuomas puaeidłotży? Liev/aL- jej całomiaom żołd. 
dowi propoizyeję utiWiOTzenla ti. zw„ jpairynteibyiciz- 
neg pńeirwsnej 'fflęt-amicjś, sikSaidiające} się z prżeid- 
stawidieilii tniędizjmcroidioiwiego fcóura pracy i re- 
prezontantów pracodawców i pracobiorców z 
G. Śląska, instancja taka byfatoy tylklo iraga- 
cem o chairakteinz© draradiczymi, zadamnem jej 
byłjoby uswwamii© sporów w 'ktweglijiadh irdbotu - 
czych, jaJkwiby mlo|gfy wtyniiikmąć z podziaiu G.

Gdańsk, 7 grndmia P. A. T. — Frakcja
polska iseńnnln gdańskiego wa/sAosawała dio Se­
natu zapytane©, etwilerdżającią, ża w Gdańsku 
i'sWeiie pod nazwą kompamlii pocztowej zwią­
zek, idbejimTUjący urzędników ipoczty wrolnegol 
miasta Gdańska, zorganizawaiych -jako od­
dział iwójsikowy.. Honnipanga ta  izaopatrzoma jest 
oibfiiciLe w kamabilny snajmowszegio systemu;, ’ka­
rabiny maszuniawe i amuzDję- OzTosikoiwie jęj 
odbywagą etaile ćwridzeniai, iprzyczem ptob'erajq

puszczenia współprawwnalka I’Otselstwa Pd- 
skiego p. Baczyńskiego do asyśto.wami® przy 
śledztwie w sprawie zabójstwa e. p. Frądrie- 
wlcza.

Odimiowia poiwyżaza motywolwana jest 
przejściem' spraTfy ze stanu śledztwa pier­
wiastkowego do ikompótoneji organów sądo­
wych, co, jak twierdzi pismo, miało miej&ce 
ffl'etyiko w momencie jego wysfomiia, a więc 
18/XI, ale nawet na mtes ąc praedlfero,. « więc 
w chwili otrzymania ncify Po-Miego Change 
d‘Affaires, na którą rzeczone pismo jeat odpo­
wiedzią

Pasels'rwo Pofekie ni© czuje się .uipoiwaź- 
n'onean do wchodzenia w meritom danych mo­
tywów. acekolwiek prcpo&yicja udziału raraęd- 
nika poTlsbiego y  SedteSwi© nie ibyia prcezeń 
związana z momentem śledztwa pierwiartko- 
'wego; opartą ona była natamiast w . zupełni© 
wyjąDkoweru znaczeniu danej srarawy, będą­
cej pTtsedm'otem specjalnego zatotwesomunia 
Poselstwa iPteMnego i pofekięj o.pśnji publicz­
nej. ,

Zmuszone oytowaueim pismem Komisar- 
jato Ludowego Spraw Zagranicznwch db poru­
szenia jej w d'rodze Ironespon idemeji djyiptom®- 
tyczne j, Popelslwo Pel sicie zwraca uwagę na 
szczegół następująicy:

W Nr. 204 oficjatniegio organu Wscechrcr 
syjakiego Cent ralnego Kom'tetu Wykonawcze­
go Rad z dnia 19 paździeiaKfca umiesaeson® zo­
stała notatka, oddając* bezwątpiemia pirokt 
widzenia władz rosyjskich w danej sprawie. 
W nototce między innemi stwierdzone jest, że 
„po dokonaniu morderstwa Makaruk wypźedł 
przez wejście frontowe, którego drzwi upnze. 
dna© były ma staje zamknięte, tóe przeditem 
mieszkający w tym ssanym domu attach© wuj- 
skowy, Wbliibow'sk®, bez wiedoy feoanemcfaoita 
K. L. S. Z. sprowodzi? ślusarza, oftwonzyT dirawJ 
i dbrob ł ktocz. Wr.bec tego morderca 
za pomocą, dorobionego khicza wyjść z dbiru 
nu© będąc zouiwatoayim przez straż, zmąjdńją- 
cą się przy iatrydi drzsviach°‘.

J u t no uikazamiu się ©ytowaaej niotaiSd', a 
tt!'ano wicie dlnia 4 lirt-opada. Iroincndainit gma­
chu z rara'enia K©»isarjato Lwżowsgo Spraw 
21agna>E;cEaych, p. -WózniaŁ-ow, łaWetszcza&ą©.

***
Detegaaja' nosyjteikb - ufcradtoka w kiomlsjjT 

mieszanej .uepaibrjocyjnęj doży®* aoftę delegacja 
pofcMój

Na oświiadraeraj© Rządu palaMego, ile na 
{■waysałość ee‘© będzie on pmyjmoweł w Baira- 
ulowicaia'dh 'Więcej, miź tysiąc liudai dte'eimii'e, a 
w Równem nie więcej nad 500, dcdcgociia ro­
syjska rtdjpicwtiad'a, że rządy uosygstkio - ukraiń­
ski© o.boiWiązanie ®ą doeteropać dio każdego 
piunJkfci wyrniiMiy unie maiiieU, niż 4000 łudzi ty­
godniowo, lecz Rząd ipolski, mi© mis żadinej praw­
nej raiĄt lodlmówiSć przyjęcia iWięScszcj Meaby u- 
chodźców.

Delegacja uoęiyfsildo - ukraińska tiwierdzi, 
że delegaicja pcMca zibylmią fcamałtotyiką prae- 
irzymuj© bszrtouy uchoidźców pa toiyżorjum 
osyjstoiieim. Rząd polski ipoatawćł żądanie ipo- 

budoiwaiaiia n» graoS'cy po stocnfjo 'Uosyjakiiaj ba­
raków i punktów saaitoornyrih dla- urtrodżców. 
Dełegadja mosr.̂ Sko - ufcracńńca sądtól że bara­
ki te .po winny być pobudowane przedlewszyst- 
kiosu po tpłoMclelj stroni© 'granicy. Zaipeiwiaia 
ona, że rządy xxjaj’fisSkai i- uhraibisid zawsz© sta­
rały «i ęrabez/preczyć lUchodiżcom dobre trans- 
pt'.'rtkrwe i aprcwfeaeyjj.ne waiuumfkiL T. zw w®ai- 
m/oitiok  ̂ (poiwrót ma własną rękę) dieiegacja 
tłómaczy głod»m nad Wołgą. W końcu delega­
cja rosyjsko - uluraińska kanata/tuji©, że wina 
za to ctożkiio wamnik!?, w których znajdują sśę 
uchodźcy ipoiLscy, piraribywraliąry sia gimnioę poł- 
dką, camkowirte Bpada na Rząd! pirleki, fctóry 
dąży wszeóldmd epwdbama <fo iWstrayimanńa po­
wrotu pchiadźoów dio 'Poteitó.

*
* *W ó^pciwięahś Bwoljiej dielegacja polska- za- 

zamozia, że ni© pmbińjt ona ma 'terytori.irm R. S. 
H. S R. tak dełere 'WDływOw.eii roM, by mogła 
decyidcHWać o przyśipilesBeuito lub oipóśttńerłiiu 
transportów. Twierdizemia delega-oj" rosy.jskięj 
o udogódniieudaicli tliła irepatrjajntow mijajią się 

prawdą.
Ludzie .przybyiwający są takdialece iwynisz-,

wie czesko-'poiskiej. Na wstępie Bemesz 'zazna­
czył. że © stosunku Czedhostowacji do Polsła 
zaczęto rokować jeszcze przed ipowst'Oiiem 
BieipodCieglej Polski j Czechosłowacji. Raź po­
djęte rokowania ni© były nigdy przerwane, to­
czyły so© ’bowiem nawet iw czasie eporo o Śląsk 
Cieszyński, Po załatwiento kwesljii Ciesizyń- 
skifej w ro&owamiach z  iks. Sc pi ebą w Parąężu. 
postanowiono za^-admiczo, żo rządy obu państw 
powinny żyć w dlolbiych sąsiedzkich sto.sun- 
kadh, 'iwmie'traż Polskę ,1 Czechosłowację łączą 
pekrewne gospodlarcao interesy ł  ponieważ 
zachodzi koiniieczincść, flby oba państwa no© 
przeszkadzały sofcie wzajemni© w swoim' tob- 
WOjfflt.

‘Do piorrwrutatonfai' potTisikiO' - czeskiego do­
szło mratz po przyjeźdzue p. Piltea do Pragi, 
a w  czasie wizyty ministra Skirmumfe w .Pra- 
d®e lum̂ wiai została podpisana. Charakteryzu­
ją ją dwa iprxM-awow© miomieiifty, a1 mianowA 
cie, ż© weizystkiie IconlSilŁty, jsadeiby się wyło­
niły miiędizy Polską i Cżethostotwacją, będą 
roBstrzyg-aa© w drodze arbitrażu, italic, że ni­
gdy md© może dojlść do abrogtoego saitargu miię- 
dz.y dbu państwami, tudzież, ż© w r?zia ataku 
na jednio z państw, podpisujących) umowę, o- 
bi'e rtrony zdboiWiąmją się do neirtraiiniościi'. 
Premijer Benesz (podkreślił mastępmto, że 
śmf«esaa«m jest iwierdseni©, jakoby umowa 
połisko - ozeste d'oszla <ło slouiSdU' ptodi niaiois- 
kienn jakiegokolwiek innego państwa. Polska 
i CBechwtowscija działały w  tym wypadku w 
iimttę polityki swych własnych interesów. Umo­
wa polsko - czeska stenowi nsryraźniie, że- oba 
państwa' są złączone robowniiaaaimiaam, wyiply- 
wająceimii z© wspólni© podpisanych umów po­
kojowych, i że wobec tego w kaźdlym 'Wypadr 
ku, w którym chodzi o -przoprowodzenie tych 
uirnów, oba paristwa porozumieją się co dio łfi- 
nji wspólnego postępowante. W trmioiwie pol­
sko - creel:rej rząd republiki enceko-sł©wor­
ki ęj zgłosił destoteressemeriit w kiwestjd Gali­
cji Wschodiffltej, czego feomstetowancją będwi© 
l:ikiwidlrcja utkraiMskich legjoraw w ,Cte©chto- 
słoiwacjó, Likiwidiacfa te  musi być zresztą do-

I
Berlin, 7 grudni® P. A T -  — Rozruchy na

tlę żywmaśctawem roizszerzGy ®ię w calem 
pańslwtte nitemi-eicktom. Pdądiiawaińa składów 
żywnościowych wydarzy-ly się w Hambiui®a, 
Moffl.adijuini, Manmhcdim i  Ludiwcgphalfeiut

f e ta t ia  WisivnGtinska
WYNIKI KONFERENCJI.

Bordeaux, 7 gradate. P. A. T (Rad£io). —
Jak dorioszą z Waiszynigtonsi), sytuaicja, go do 
wyników obecną] kqaferenicgai iprzJod'stawia s ę 
ja'k następni©: PaTiuj© prarole ziuipetea zgtxla 
co do ZE.siaid pragnajniu .mJarstoiegq, prizedstar- 
wiamego piraeiz H iighesa. Podśtewy operacyjna 
na wisdhodlmilej części otoeamu Spotkojnego nie 
będą Soirtyfilkiowaae Zamiast przym einza anr 
gielskio - japońskiego 'będziie uibworaoai© ipo- 
rawóme przyrrijerz,© Stanów Zjitełdritoozp.nj-ch, 
Jąpioin^, Anigiij'i i Francji. Piroddamowano inte­
gralność teirytentjąlną Ch in, oraz poszainowanrie 
rosiiadłości kolicinijeiIiny.ch', naieżących dio każ­
de go z ozteilelch mocaristiWu Poaastał jeszcze jie- 
den pnnfkt nneustalonyt, t  zjm jstk należy ro* 
zumieć totegrałiność Chin j gafei'e feuytorja u- 
ważaó należy za jej ozęść 3kla<do,wą.

0?i 1 lU
Wassyngttei, 7 gmetnia. (PAT.) Reuter.

Prezydent Harding ogtosii w orędziu, wysto- 
sowanean dio feongiresu, że iniie ma zsm iana 
przedkładać iprogrnmu, dotyczącego odtbudęwy 
świata, jodnfk Stany Zjedmoczione są gotowe 
przyjść z 'pomocą, .celem ipirzeproiwEdzeni* tej 
odbudowy. Omiatając budżet, prezydent podi- 
ikreśllił korzyści, przyznam© zagiraiaiiicy. Sytoia- 
cjia tych, którzy zjaciągnęlis' diłiugi w Stanach 
ZJednocztonycth, diozna — gibsi, orędzie —■ po­
prawy, jeśli marwiązame będą pentraiktecj© co 
dio konisoiladaicji i uregniloiwante zaległych dłu­
gów. IW spr' wie Rosji oświadczył prezydent, 
żę Steny ^lednoczoine nie uizmofą 'nząidn sowi©, 
tów, atold wobec klęski glodl-nwej, jak® dó- 
tknęła tEimitojszą ludność, zaleca się uchwale­
nie ikredytów na rzecz akc ji ro tomikowej. W 
końcu swego orędzi® prezydent Harding oma­
wiał sprawę lconUerencji waszyngtońskiej, da­
jąc wyraz nadziei, że konferencja da wyincki 
pomyślnie dlia całego śwaite.

MIW3
Paryż, 6 grudnia. — (P. A. T.)\ Haras. 

Odpowiadając w senacie na :olerpełację w 
sprawie poi tyki raądu w stosunku do Niemaee, 
oraz w sprawie konfore-ncii waszymgboń.siki«j 
Br i and wystąpił przeciwko krytykom rządu za­
znaczając, że stanowiótoo takie przyczyni® się

konam® ze względów zewnętnan© - poiliitycz-1 tyiloo do obniżenia autorytetu -rządu, fetory tao- 
®ych. Woxjesnom Polskę oboiwóązrije złlfcwadio- > ie  spete-ć swe za-dan© jedynie wtedy, ®dy w



ar. 3 3 2

deiffenau swean zagranicą ma poparcie więk­
szości przedstawicieli kraju. Zdaniem Briam- 
da, nadeazla chwila, w 'której ne&eay oświad­
czyć, czy rząd otbecny zasługuje na zaufane 
kraju, czy też ma (być zastąpiony innym rzą­
dem.

Rrayetepując do sprawy sttosnnftjui Francji 
dio Niemiec, B ria c d  zaznaczył- że is tn ie je  trak­
tat, fclóry usiała p ew n e  war-uniki i podaje spo­
soby ich w ykonania. Dług niem iecki został 
traktatem tym  określony. Francja trzyma się 
ściśle tego  określen ia . Rząd francusk i posia­
da w ręk ach  dw tam en iy , stwierdzające stan 
płatności Nieaniec, ustalony przez k o m isję  m'ę- 
(feysojuszniczą. Brianri wyraża zada wolenie z 
powoda zawarcia układów wAesbaideńskich, 
które zostały przychylnie przyjęte -w całym 
świeci© i stw!erdżiły istnienie dobrej woli ze 
strony Francji. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Briand wyjaśniał stanowisko swoje 
na konferencji waszyngtońskiej, stwierdzając, 
że udał się do Ameryk', aiby złożyć jej podzię­
kowanie. Drugim powodem podróży była spra­
wa pewnej propagandy, szkodliwej niezmier­
nie dfa Francji.

W dalszym ciągu swej mowy w senacie 
Briand powiedział, że ma konferencji waszynig- 
tońsfk ej należycie zwrócił uwagę ma przeszłość 
Francji oraz zobrazował jej stan- teraźniejszy, 
poczerń ibył świadkiem, jak delegaci moicarstiw 
ktnlejno wstawali, aiby oświadiazyć, że prze­
szłość Frarncii była istotnie tak charakterysty­
czna, tak symboliczną, iż nie może 'być rnoWy 
o jej odosobnieniu oraz, że Stanow i to dla 
Francji specjalny tytuł do powzięcia wyjątko­
wych postanowień. Stoimy w obliczu rządu 
niemieckiego, przenikniętego najlepszemi za- 
n ra ra in r , i z tego powodu to  i owdzie zrodziła 
się m y # , że Francja mtoże już zgodzić się na 
zmatejszeni© swego stanu uzbrojenia. Otóż pod 
tym  względem było feomiecznem roapnoiszyć ter 
go wodzami błędne przypuszczenioi, co też wła­
śnie rząd' francuski usiłował zrobić. Kończąc 
swoją mowę, Briand sitaw’a kwestję zamfania 
do gafbineta.

IM mili-iiM i
L ondyn, 7 gnuidtóa. P A. T (Havas). — 

Weldte świeżo zawartego u&feidiu ąng elsko-iin- 
iandtórega, Mandiji przysługiwać będzie ten 
sam sfaAuL co iamjnn domiinmm ampeijum B ry  
tyfcifctego. Mandja raosić ibędz e  mianb wndne- 
co pańsitwa Irteudakiego. Stifly zbrojnie iimpeir- 
jnm zapewnią oibroaę wyfonzjeży Irlamdjjli. do 
cbwilli, gdy rząd Maindizika galów będ źe sam 
zapewnić dbriccię włatanego torytorjuitu Porty 
WMkieg Bryitauji i  Mandp będą otwarte dla 
obydwu krajów. Gdyby w  (ciągu mesiąca od1 
drwili ipciajfięraa itejj ustawy parłam ent 'uMer- 
ak* wr ipo-wiiedział SiięjprKeciwikoiuSeft miladże adL 
irid!n'6ta"aoyijinie Iiiairtdjii imię utoiariągną wspam- 
riantea uatawy na tfeter.

  J a to  pierwsza Jtandiydiatara dio Sejmu zo­
stała wczoraj cg'bszoina przez Ligę Robotniczą m. 
Witna kandydatura {Wofesoir® uniwersytetu wileń­
skiego. iParcBOWskiciga.

— Toczą, się rotaweoiia mfiędsay etromnictwaimi 
leveicoweim i centrowemu,, celem utworzenia, ma m. 
Wilno ewfiązte! wvberozego.

— Korniteł ftoanetwy angielskiej Rady irtini-
Btrów, omawi; '.$■  iwt  odaclcodowań, postanowi!
nie podełiniownć żaldaej deeyąji ibez paroauitniianlia 
si'ę w jaibnajkrótozyi® czasie a Francją.

— Trzech ceftenków delegacji chińskiej na too r 
ferencj© waszyngtońską podało się do dymisji, z po- 
tucdu równicy zdtań. ,iaka się ujjaiwmiiSa w łonie dele­
gacji.

— Książę Ali Pasza, byty wielki wezyr Turcji, 
został omegdai w- Rzymie, w czas?© praecbfidEkrl, za­
mordowany wystrzałem z rew olw eru Sprawca &a- 
mack'U nie aostal wyfcryty.

— Król belgijski powierzy! mmistrowi fmain- 
6ów, Tbeuniaowi, misję uformowania nowego ga­
binetu.

— Onegdej została otw arta w  Kremlu komfe- 
rectója praedstawicieJd tomfeji do walki z głodem.

Z prowincji.
Inowrocław.

{Korespondencja własna).
W dołu 30 listopada, r. b. odbył się Zjawi robot­

ników rolnych w Inowrocławiu, przy ud&iale do 
2.000 czicaków Związku raw. roboto. rolnych Ra©. 
ezyposipoliteii Ito Jakiej. Praemaiw iatt pose? tow, Ku­
łakowski, który w pnzesaiio gcdcimoieim przeimówie- 
n£u sdhairaJcteTyizował postępowanie nastzeij reskojii, 
urządzającej zamachy oa klasę rolbotnCiczą, óężąoej 
do zfliprOTwftmia w kraj a ustaw wyją tikowych u. ?, p.

Pb wysłuidianiu referatu  Zjarsd uchwalił rezer- 
hwję, i;x>t'CpmjącH te pairije, które są za wproiwadzei- 
uiem ustew wyjątlcowyclti.

Na^leprse instruktor oferęgoiwy, towi Ludwik 
C2ak. wyteBal szkodliwą dlzaa0akic&; Zwiąsiku „żół- 
tegc"“, t. j. Zjedaoczenca ziawodlowego polslciego, o- 
raz msidtak»T, że na Kam. Htozijamitziej czSonkawie 
ze Związku rżóltcgo'“ tiie chcieli rozpaitrywać zaża- 
łenóa Luchowtskiego ti-tylko dlatego, że Lujdiowski 
należy do Zwfiąak ti kliasoiwego.

Rezolucja, uchhvaiteifl na Zjjećdrfie, stwierdza, ae 
skład Komisja Rcziemczei}. w Ifllóreii aj/mia praed- 
stawffete-li ZwSteBku kteo'W'ego, nfe gw araatięe epra- 
wtódhtwegio salatw-jenfa zatargów-.

Z a ad paiętpćo dtoielalność Z'«lrnocBeTiia zawo- 
Jofweęr) p o ln e g o  i będących pod jego wpływem 
WtŁuaji ciocjeanczyid).

. J t O D O T i l l K ” , CE

Htich rcbslniczy.
1 życia partii.

W  nłetTzielę, dsr. 11 grudniu r. 'b. © g.
9 m. 30 w sali Muzeum Przemysłu i  Rolni­
ctwa, Kralcowakie Przedmieście 66, cdlbę- 
dzie się wi'e« w sprawie: 1) Kryzysu i bez­
robocia. 2) Zamachu oa 8-godziimy dtzień 
pracy. 3) Projektowanych ustaw wyjątko­
wych. Przemawiać będą towarzysze: poseł 
Barlicki, w ice-prezes Rady m iejskiej Jawo­
rowski, toiw. Szczypiorski i inni.

TOWARZYSZE! ROBOTNICY!
W  d!n. 8 stycznia odbędą się  wybory 

do Sejmu W ileńskiego. Nasza bratnia or­
ganizacja, Polska Partja Socjalistyczna Li­
twy i Białorusi, wystawia listę własną. Je­
steśmy przekonani, że robotnicy eatej Pol­
ski zechcą poprzeć towarzyszy wileńskich  
w ich walce wyborczej. Wzywamy tedy 
wszystkie organizacje partyjne i wszyst­
kich towarzyszy do zbierania składek na 
socjalistyczną kampanję iwyborczą w W il­
nie.

Zebrane fundusze należy skierowy­
wać z dokładnym oznaczeniem eelu do Se- 
kretarjatu Generalnego (Warszawa, Wa­
recka 7), lub składać w administracji pism  
partyjnych.

Centralny Kbmitet Wykonawczy 
Polskiej Bairtji Socjalistycznej. 

8/XIT —  1921 r.
0 . K. R. W a rszaw a-Po dm ’cjska  podaj© <to 

wiaidom-ości wszystkich Komitetów Dzielnico­
wych, iż w dl 11 grudinia r .'b. o gddz. 10-ej 
rano (w nl&dzielę) w lakalu OKlR. Warszawa- 
Miasto (Al. Jerożo-limeiki© 6) odbędzie się kon­
ferencja okręgowa z tmaśtępująicym jporządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie komitetów dtdeOlniwwych 
z akcji wyborczej1; 2. ukonistjifcuowanie się G- 
kręgoiwego Kom.feto' Wyborczego; 3. sprawy 
organizacyjne i  4. wolne wnioski, .

Obecność delegatów wszy'sllkjicih dzielnic 
obowiązuj© bezwzględni©.

0 . K. R. WarsiAwa-Podni'ejska pc'daije do 
wiadrom ości ittoiwairayiszy, iii w  apraiwaich ipiiityj- 
nych należy się zgłaszać do (tow. Jerzego W ł- 
koiwsikiego1, który dyżuruje w poniedziałki, 
środy i piątki od goidz. '5—-7 wlecz, w lokalu 
,,Robotnika“ (ul. Warecka 7). W inne dni oraz 
w rannych godzinach — do tow. Marosi.

Diiclwica Ochota. W  czwartek da. 8 ib. m o g.
10 rar.o w  lokalu ddeln icr (Grójecka' 45 m. 36) od­
będzie się poaiedzeriie komitetu dzielnicowego.

DaJclnica N. Biddn®. W piątek da. 9 4>. tm. o
godz. 5 w Icucato dzietoicy (Okaicika 16) odlbędzie 
się ogólne zebranie aaloiriów dzielaicy.

Dziolnica Śródmiejska. W piątek dm. 9 1. t
o gotiż. 7 iw1 lokata OKS (Al. Jerozolimskie 6) od­
będzie się posiedaemie Icomditetm dzielmioowego.

Dauelmica Powiśle. W piątek da. 9 b. m. o g. 7 
w lokalu dzielnicy (Solec 68) odbędzie się WIEC w 
sprawie Rady M'ojskioj. Przemawiać będą tow. tw .  
IloZówko, Fidziński i Zawadzki.

Dz]elnica Jerozolimska. W  p ia 'ek  d*n. 9 Ib. m
0 godz. 6 .w toksdm dzielnicy (Ch'.odma 4.1) odbędrne 
się pósacdzm© kamrietm, ora* o godż. 7 ogólne ee- 
bramie cmlicinkiów dzielnicy.
SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI MIĘDZY- 

DZIELNICOWEJ P. P. S.
W środę dn. 7.XII odbyła adę konferencja miię- 

dz>vlz'eJinioo(wa. Konferencja obradicwnła mad orga­
nizacją wa.ild z projektowameani przez rząd usta­
wami wyjątltówemi. Konferencja .uchwaliła szereg 
wiuioeków o ag'tocfi kobiecej.

W spo-awie projeklow® -ych uistew wyjątkowych 
Konferencja mfędaydzielndcowTa, po referacie tow. 
Szcnypiorskego Ad aim®, tyhiw&Kla zgłoszoną piraea 
ref enem la następuijąKi rezioJiuiciję:

Ko.iieronicja jniiędzydaietaiooiwia w  sprsuwie p ro  
j etotowTamych piraaz Rząd i wnissiomyhio już do Sejmu 
dwóch ustaw wyjątkowych, stwderdssa:

Rząd dotychczas nie itatirosziiw^t »lę o to, aiby 
uchwalona komslytucja, bym-" jnimiej jeazicne nie za- 
darwaląiaca poslulaów  kksy  robot aicaej, została 
wprowiadBoma w życie.

Natomiast tenże Rząd, który nie mć*ł czasu 
waiłeść do Sfjtmw ustaw, będących wybomaiiiein 
lcotnetytacji, idąc m  podBEeytem reakcji, wmoei 2 
projekty ustaw wyjątkowych, ogramiczających 
derom 'e  -wotaoścd oibywatelislkie i  godzących prze- 
dewr/zyslkieiiii w szerclde masy rcibotoicsie.

Przyjęcie tych ustaw przez Sejm i  iah wprowa- 
iaemfe w życie zamienii Pobfeę w  jedno wielkie 
wiięsieimie, stwTiroiejiic zw'koimite po?© do nadużyj
1 policyjnego bezwrowia, które i  ibew ustaw wyjątko­
wych pamosEiy się w  'Polsce.

W zrocuBTiiie1 in  ca’pgo niebeizp'eęz:ftitetiwa, gro- 
iąeegio rozwojowi klasowego roriiu robotniczego w 
PoLsc-e, Komferemcja mrędjy;’zielnicawia PPS., połę- 
ntając zachowsinie się NPR i .PSL., glosujących m 
uistawrimil wyjaticowema, cówńadcaa, że z całą mocą 
praeciiwigtaiwi się reakcyjnym zamachom. Rządu i Sej­
mu, używając dio tej wałki ■wszystkich rozpoataą- 
Nataych środlrów,

Konferemcja wzywa an«sT rolbotnicne, alby. proy- 
gotowaa© do wałki, ocEfik.ii wały weeiwama CKiW. 
P!PS.

'Proletariat Warserwy stać imus' na straży wioJ- 
nośni w  Pofaee i  w  obroni© jej obowiiaaaoy jest 
przyjąć W0..%ę, nfl'ranco-''!' mu pirtóa reakcję. Jsbo 
pocaateik a&cji prcrtrof-cyty©] K ^foreacja uA w ała 
zweteć wie© na uioclnielę da. 11.XII r. b

iKonfereneja waywa lnosuitety dzfeta'oawe dio

w a r  t e k ,  8 g ru k te a  %9Z1 u

urz^dzainiia masówek po faferyakcŁ, cełwm przygo­
towania mas robotniczych Warszawy do podjęrie 
cslŁteicazneij walki z nowym aainiacbem reakcji aa 
prawa roibobnicE©.

ioc!i zawodaw?.'
Konlercucja Zarządów Zw. Zaiw. W  

piąteik, dn. 9 b. m. o gadz. 7 i pół wiocjz. w  
lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, odbę­
dzie się konferencja Zarządów Zw. Zaw. 
ra. Warszawy. Porządek dzienny. 1) sy­
tuacja gospodarcza. Bezrobocie, ref. tow. 
poseł Dreszer. 2) Komisja instytucji uży­
teczności puibłiczaej, ref. tow. Nieubauer. 
3) W olne wnioski.

Wszyscy członkowie Zarządów Zw. 
Za'W. winni się stawić punktualnie.

MAGISTRAT I ROBOTNICY MIEJSCY.
Nffietma bodaj jedsifg© miesiąca, by Magistrat 

natężyć.:© wywiązał się w> swydh zobowiązań.
ristetotio omoiwu wybuchł zaiairg laięday Magis­

tra? ©m a rohatntkami nme jśkianii. Na naradzie w da. 
4 wrz/eLwia r. b., ptoerwadzmei przy wspótadniffll© 
Rządu, upetaomocoiieni pirzedstaiwuciele Rady imrlej- 
stó«ji zioiboiwiiiKraM się wnieść na. Radę wiaiosek o wy- 
pfaeemi© wissystlkrin pracowinikoro miejakiim t. zm\ 
18 pen^i. Istotni©, w dniu 3 listopada r. b. Rada 
miojsika prawi© jedlaog’cAna© uctiwalita wypłacić 
robob-ikom miejskim 13 pemsjią według pfoc a m-ca 
listeipada r. to.

Drugi miesiąc upływa od ©rwejj uchwiafy; już 
w ismyich instytucjach użyteczmotoi putolicanej, jak 
w eteflotrowni, gazjowuii — ©ddawma wypłacono tę 
p©.i»ję, netomfest Msgistrat, aasilioiny obatni© no­
wym' reaJieyjrr.ym ne.'bytkiem, w osobd© prezydenta 
NowodtwioirBkiego, sabotuj© uchwały R. M.

iZwliiąc?jeik robotników miiejslóch (IWairedlca 7, da­
wniej .Al. JeroEoll 6), Związek luraędtefbów M.-gis- 
tratoi i  Związek prac, teatrailiaych — wystawiły m - 
nraie iW tonmie lumotywiowaniego desydwatu, by Ma. 
gistrat zsairaądziil wyip’aceni© lS-ej pensji do 10-ąa 
g.ruduia, Data- ta upfywa w sobotę- Pracownajcy 
miejscy czekają. Sądaflmiy, ż© Rada m iękka w d o  
birae rarotsumianym riuteresi© miasta — nrikBż© Ma­
gistratowi .bea zwłoki ,wykonać swą uchwalę. \

Irt taitsraliHliiitnn
„Sztuka a  rząd S»wiftów“ . Pod tym tytułem 

■w ntódaielę ó. 11 b  tn. o goda. 5 pp. w  sali Tow, 
Hygji, odibędEi© się od myt art.-maL Teodorai Rajwiea- 
Lipiiiskego, w  którymi puełegent poruszy sprawę 
stosuiniku wladay sowieckiej do Sztuki, socjalżnacji 
teatrów w  Rceiji' Scw., muzeów i gaitorjl, oraz uiczel- 
■ui amt., wsE-łcarros. Z.w ‘Prac. SEtuiki, tryumfu futu­
ryzmu. Bilety cdi ICO do 300 arJk. w  kyręginai Rob, 
(Wspólna 17), w  administracji ^Ruhotsuto", «waa 
w  OKR. PPS. (Al Jerozolimskie 6).

G ł o s t f  G z y t e l u i K a u i .
Jeszcze o przedmieściach.

■Wymowną itastracją stosiuRku. włada mifjykióh 
d'o ludnośca rolboteiraej jest zaniedbanie zupełne 
d-zieilinic 'iUiiaista, praea ludiuotó tę B.mwaaknfycih, jrJc 
mp. PawiiSla.

Oto np. na Solan na caSej pnceBlrrełii od wficy 
WilanorvMsfr'eij oto Zrgómetj palii się tylko jedaa la­
tarnia', a piętoaście latarń od' saeregu rndewęcy stoi 
po to tylko,., alby było o co mab'ijoi ©oto'© głowy w 
riemmicióciach. NadimiemiĆ należy, że brzeg Wlały zu­
pełnie mi© posiada otśw.:©tlenia i że uiEca Solec w 
tom 'miejscu idei© p© łinji Wistej nad' samą W  sią.

Że tetairlki no damach się n te  palą, a ch-dn.iteilsą 
nfeocsysEcizan© o W k, o tom kowisiairjat JCIH pr.rw- 
dopodobn'i© inawet nie m e, Ibo czyż warto zajmować 
się dzielnicą, najmowaną wyŁ-panie piraea robotni­
ków?

Dobraelby ibyto, alby pen prezydertt ;miast» wy­
brał się k :cdy ma pnwchadKkę wiecsoireim po procy 
na brzeg masaej pickmei "Wisły i  aiby mm wtedy przy- 
snh  myśl do głowy, jak piękną, mogłaby (być War­
szawa!... n .  j .

Koncesje dla inwalidów.
Włada© pirz.YpwuTLiBły sobie maireszeto o losie im- 

walodów i wymnaicByły koucesje ma czyszczenia bu­
tów i cpraed'sfi gaart na ulicach. AJ© per-.owie ci za­
pomnieli, ż© inwalida, często o protezie, ml© miotle 
btogać po ślizgawicy^ a mróz źbrt dotkłiiwi© da'je 
się w© znaki, gdy catowek m® rękę tato ta-gę arni- 
putowamą. Wiięc też praca. jBk czysarzenl© butów, 
lub sprzedaż gaaeit, jest pocniy'.=©Tn nienbyt fortun­
nym. Czyti dfe irweJlrty ta© imożnsiby zaak-ść odipo- 
wieduicjiszegio zajęcia?

Jeden z wiola inwalidów S. D.

Źijiibiono
w tramwsfu portfel z pieniędzmi I dokum entam i 
na Imię Artura Buraczewskiego. Uczciwy znalazca 
zechce zatrzymać sobie pieniądze, a dokumenty 
zwrócić do redakcji „Robotnika" pod literą I. H.

Nr. 53 8.__________________

2 p r z e d s ta w ie n ia  2
o 4-ej i 8-ej w. n o w e g o  p r o g e a -  
m u  g r u d n io w e g o . O 4-ej dzieci 

plącą połowę.

Z j i i i i  s o s B B d a r a i i .

Notowania gioldy warszawskiej,

Dołary St. Zjedn 3425- 3460- 3425.
Franki fraacusM© 253.
•Marki inieiniedcie 16,75.
Belgja 247.
Lomdym 14.300—14,200. 
iWiedeń 48—47,50

WYJAŚNIENIA URZĘDOWE.
IW ewiąźku a nota łka p. t. ,,P© sprawiedJStwoEĆ 

do Pema Boga“, aamiesacaosią w ’Bt. 230 naszego pi­
sma, Recerast Prasowy GŁ Komendy Poi. Państw, 
domoei, że przodorwiniiik policja pawiatu zamojskiego, 
StarJriow.icE MiecEysław, ukarany costal 7-dndowjim 
aresateim za nadużyci© władzy pray reScwfimorswaia 
mieszkania p. Katarzyny Mostowskiej. Aspireuf Cza­
pliński za niewSa&jiiwe zachowanie się, które do­
wiodło, że do stażiby w policja się ni© nadaje, zo­
stał dyscyplinarnie z© służby awo lniany.

W związku z aotallcą p. t. „BeząTrarwie pollcyj- 
ne“, EamicszŁ-Eorsą w- rar. 291 naszego pisma, Refe­
rat Prasowy Gt. Kem. P. P. praesyła aastępaigąc© 
sprostowani:©: Nieprawdą jest, j ikoby agenci defen­
sywy, z praodowTnikiein or. 115. przystąpili do r e ­
wizji maesEkania Francisdra. Maoiej©wB3ri©go i  Sta­
nisław* Pękali, zamieszkałych przy u l  Górczww- 
skiej nr. 5, bez okazania jafciegcJcofwieik roetoau 
j że na drugi dz:eń ni© przyjęto wezwanych do *©- 
znania, natomiast prawdą jest, że oskarżonym o na­
jeżenie do bojówki komranfetycan©] zostały okaza­
ne nakazy dokonania rewizji, a  protokuły rewizji 
zoetały pxaez nich samych, oraz świadków, podty- 
grmie. ,WyEinac®oiny termin stawiimaictwa w  biura# 
przy u l Brackiej 17 prz,©łożono za zgodą wezwa­
nych stron na dzień następny.

Oskarżenie o „ttalfftetni© do bPjówkl koummiS- 
stycon©j“ było widoczni© zupełn.:© fantastyczni© i po ­
licja nie m ta'a żadnych danych do tego osfcaTżenaa, 
sisoro (M, i  P. nie anesztowaiwo. Tego rodtetju do­
wolne i  a palca wyssani© ,,03)ii.vrtż«nńa'‘ omioestwiaję 
wolność osobistą w Polsce. Red.

Teatr „ H o w e ś © i “  B 5.
Dziś: „ O s t a t n i  w a l c “

z p. Lucyną Messal w roli głów. Pocz. o g. 8 w. 
Bilety u Chodakowskiego, Krak. Przedm. 9 do godz.

5 po południu—wieczorem wv kasie teatru.

K r o n i k a .
STAN POGODY 

(według danych Pańjtw. InKtytutw Meteorolog.).
Tem peratura najwyżsaa (wynosiła wcaoraj w 

Warszawie -)-3 °0, najnażsaa —1.®7.
iPraawidyiK'ffiny przebieg pogody w  <Mu <M- 

siejeizytm': Pocbmaicno, opady, ‘temperaitura poosąl- 
kowo powyżej 0°. potem sparieik, sito© w iatry z kie­
runków zachodnich., poteru póluocno-zachodniich.

Nawa zn’zka cen. Wydział Zaopatirywaiada od 
dnia 9 b. m. wprowadza nową zniżkę cen artyku­
łów pierwE&ej potrze by, spTzedawrjuych w  eldfpath 
miejskich i w  punktach sprzedaży Cftay t© są pms©- 
ważnie o wśei© fuiżsEf, taż t. zw. ceny wytyiczno, u- 
stolone ostatnio przez Komistję rŁeczozmawtów jusy  
Koouisarjaci© Rząoiu.

Tak więc: (1 klg.) cfaleb żytni pytlowy 70% 
mk 110. KrjMtal btały mk. 710 Fasola kolorowa 
mik. 145. Herbata mk. 1500. Krssa jęczmienna mk. 
150. Pęczak mk. 150. Kawa żywnościowa mic H65 
(10%). Mąka żytnia roaowa 90% ark. 90. Marm©- 
lada mik. 37.*» Makarom ©krągły mfk. 375. Sól biała 
unik. 89. Sól przeinyslowa mik- 54. Ryż mk. 240. My­
dło łojowe 68% mk 450. Sfontoa snilc 750. filedai© 
(se&ockie) mik. 25 sztuka.

Pouadito W yda 2toopLr. epraedaj© po cenach wy­
tycznych: ziemniaki mik. 40 za 1 bl^., zapałki mk. 
9 za pudełko, oraz z artykułów nieobjętych ceaia- 
mi wyiycamemi: bulkę tartą aik  I t t —150, mąkę 
pszenną razową wuk. 90, tr.ydJo akademickie w ka- 
wałksch mk. 65, płatki owsiane mik 310, świece 
parafinowe mk. 440, sadło mk. 750, śledzae swy- 
raajn© 'mk. 15, łSusacz „Cocnpoimd: Laid1" mk. 760, 
7.*'prowa do zup Maggi mk 1,50 za koetkę, jaja Jcai- 
cjmowane mk. 9 za sztukę.

Dla iiwiyituicjL kooperatyw i  grup zbiorowych 
udzielany jest odpowiedni ralbat.

Nadt© w  kurcie obniżono cenę cukru <fo imik. 
6Sty». za wiórek z ©pekowaniifim i dostawą. Cukier 
sprzedawamy jest kupcom i kooperatywom za oka­
zaniem świadectwa przennyslciwego.

Likwidacja systemu kartkowogs. Wydział zao­
patrywania miasta zawihdoirul'. policję, ż© z du. 1 
ib. tn. system Usarfflcowy podziału artykiuSów żywiao- 
ściowych zosM  ca’kowicii© zliJcwtoowai y  i  rw związ­
ku z i«m biura okręgowe podziału mąki i  chłaba 
pizenwely swoją dzialabioiść. JedinocŁeśnii© z tean 
ustaje potrzeba wypisywania p©t«l tom praea rząd­
ców domnów zaświadczeń meldiuinkowych, praeszna- 
czonych dla ibiuir okręgowych i  poświadczanych m - 
sitępni© w  komlsa/rjatach.

. Podatek miejski od trunków i perfum. Włada*
cadzercze zatwierdziły uchwalony praea Radę anJ'ej- 
ską podatek na rzecz kasy miejskiej od spirytusu, 
wódek, likierów, koniaków, w ia, miodu, wody ko- 
łoóskiej i perfum. Podatek ten obowiązywać bę- 
dz:© « i  10 b, m. W związku z tom policja otrzy- 
mato icate.z okazywania pomocy kontrolerocn miej­
skim przy spraw dzajnitu. esy kupcy i  śkł.vtotoy opła­
cili podatek miejski. Widomym Z-iaktom opłacenia 
podwtku miejskiego będato banderola miejska usta- 
nowicnego wbotu, parndeszcEcwia ca butojksch.

Z am ykan ia  a p te k  w  niedziel© , Podribniieź 
ja k  k&żdiejj anocyv ta k  oibeonJ e i  w  dzciem w  fcsiir 
d ą  iiiieid^LetLę i  ©wiK t̂o wiprowfadzioiaio a w y a r j  
za-myikamta a'pteJc. Na dirzrwiaich fk rid e j zam k­
n ię te j 'ap leki 'widmej© oaipds z  a d re se m  diwńcŁ 
najbliższych ezjiuiniydh ap tek .

Przociw wypadkom trauiwutjuwym. Wobec <*ę- 
stych wypadków, nieraz Am: e.rteanydi, w^cuiah 
wisksldwiania i wystokćwaunia w biegu,, Tow, Ak*. 
JRekfean* Polska1', po poroBunKtoniu się e dyrekcją 

tramwajów, przygotowało i ©finronaio trmowr^oim 
pbskaty ost'raegnrisee przed wBk&tolwanaejn j wysfea- 
kłwamieaa. P ik a ły  ramieszescr.© s# na sEyiba>;h wa­
gonów i wkrótce równiież będą wimie»BC»csi® w# 
bc^aBjncii pł* Jor mach wagcttorTch.

/
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(*) K*»rsj* n a i r  nlioaayrfi. W  awiijsfci a o-
efowałą Mag£*a4n i  da. 15 ps&hfteitigktt r. b. w 
®3&1 poBtoarwlwia dslegacfjii rwydsału fcułtury a 
dn, 15 JSe*orpa<+* r. b. •MagŁskiat postattiiorwil mtray- 
ms6 nadal fcoroisję nazw uljopciyth % zastaceżattkaa, 
& f w w  agrewtiezać się będią do Btóa wabia mustw 
«Łcm» eMiwe^wrwstejącyiH.

Rksa^sja la ta li. Koateadaoit pteBcfi poSeaiił nie* 
iwloenE© nadesłać do diziała gaspodaroaego policjo, 
inŁ'€aa» iwytkeay osób poatroraiyeih, zamieszikajych 
pray Iromisarjaiach policji, celom iwystępiemia przez 
poliojię ua drogę sądową dila iwyetSBuitowttiauB po­
wyższych z  *ajmi»wBinyełi dotychosas JoikaŁ

(a) Brak wagonów. C&ecnia odczuwa się fcatat- 
etroM ny brak wagonów dla praewseew poczty, 
znaczna cześć wagonów jest >w rep a in a^  wtebeo oz&- 
go zarząd pocztowy zwrócił się dio warszitaitów w 
Brauszlaowie z preśibą saybkiiej naprawy tych w go* 
adw.

Zfcmcwa wycieczka do Zak*paneg®. P ó l Tow. 
Łrajo®e&'wv-:9 w okresie Świąt Bożego1 Sfeirodzesla 
Ołgancnnjfe cBtertodniowia wycieczkę do Zakppaiiege. 
W projekcie wycieczki są : Hala G^t«micwwa, I>9- 
K t» 'Kcóciiel.skB. Strążyska i eweeituaisife ssa ten ń  
Mordki© Oko. 'Wyceczik.ę prowadzi p. J. Kelodzjej- 
ezyfc. iZajpii&yrweić się nrażna do 17 b, ta. wlęcmi©.

SafroTa puW. żeńska. D ala 9 grtudaia rozpówy- 
n*ją się aapsey do szkoły puibK«a*eg żeósftdiej w lo­
kalu 8-toI. glm. TT&wniecikiego (Mamsasikawsika 151) 
w godeinach, od 5—7 w iec?..

Odznaki 261 p. a. p. są ju i  wykomn© i  wyrłarea- 
n e są  przea p. Ciesielskiego ęWspoMs.- 63a ,mi. 16). W 
niedzielę m grudnia o godz. 9 w  tariściiele na placu 
Sasfemt, a cfcaeft rocznicy Dywizji' Ocbatnicizetj od- 
praiwiime będzie nabożeństwo żafctee za poległych 
oehcMaówt: WazystŁidi ochołwSków M l p. a. p. Twzy- 
wa się do przybycia na naiboźeźsSwio^ ©raz do .wzię­
cia udzia.ii, po nctoofceństwio, .w zjeździ© ochotni­
ków.

(a) Żydzi % Rosji. M •nL-derjuatt Sptrałw w©- 
wtoęłrtaaydh iwy jaśni to starostom .powiatów pogra- 
cóeznycfe ma Wschodzie, ż© Żydzi, piraybyli1 z Ro­
sji i  k.óray juź posiadają paszporty na wyjazd; za* 
gratócę ni© podlegają wysiedleniu powrotni© do 
Rosja. Sejmowy klub narodów© - żydow-ki zwró­
cą! » ę  d© ministepjum, źeiby również ni© byli wy- 
tóediami ci Żydźi, ;którzy ztożytó podania na pasz­
porty E&gnatfflezmê  al© ni© oSrayimiaJi ich jeszcze; 
według Mowmacji klubu p o es tlo  200 takich peten­
tów m a być wysiedłomych.

Zgnhioro tymczasowe zaliwdadczieni© demolbir- 
sac}i, wydam© przez Zapasową Amtokołuiminę mr, 1 
na iroię K^raaniawaksiega Władysława, (Warszawa 
Ilobra S3 m 24.

O D CZY TY  I  Z E S R A N IA :
D zienn ik  m ów iony Zw. Zaw . Lifoirafów 

P®ł&kieh. JuBpo o  godiz. 8  l i  wLeoz. odibędai© 
siię, s ta ram iem  Zw. Z a w. L ite ra tó w  Polskidh, 
w  sa li P o lsk iego  T-Oinba Arty&tyczii&wo. (A leje  
Jeiro®^t. 39, hott. PoiloE.ja;) „Dziemmlk mówiiio* 
oy<”, nr k tó ry m  ‘b io rą  w dział paiji!awi«: Stamir 
s law  CSBOSBBwisfcj, W  leiry Ja strzęb iec , Ksawe* 
I7_ G liak a , Fefliks Gwiśdiż, Edw ard) Koizikow- 
sdsi, Zygim.wnt Kisiełewrefcii, Miicbał Orffitaz, Eu- 
gem jtea Ptopo®, Józef Re®idzyódki!, L eon  Ry- 
g^er i  Eaigem ju sz  Swderozewiski. W stęp  100 m k.

„JnyW awjVk Nrntepny e i^gamiEomiaBTiyrti 
przeis P©1. Tow. Kre/ozTiaivrro o ^ y tó w  Uuatwwa* 
nydh p. n. „Nasi earMedzi* ©dbędci© się  w pćąteik 
din. 9 b. m. o godn. 8-ej wóefBorom -w sali T<xw Hy- 
gjęaiC7m©g<> (iKarewift 31) P. Aleksander Ssoaapań- 
ska, koms. gem. RpŁ Pol. wi Zograefeiui mówić bę­
dzie o „Jugosiajwjti“.

Odczyty © wielkich miastach. Odczyt prof. dr. 
Jajffia Ptasmlka o „Kr?Jk©wd©“ — piaty z  Korgaraino- 
■waliego przea Tow. Milośa.iików Hietocji cyklu od- 
wytów o „Wielkich anhistach RiecBypsspoLLtej Pol- 
skiej^ -— ni© będą:© mógł odbyć się w  OBraczonym 
tenmiui©, t. j. 8 grudnia <r. b., z  powodu ehn\ litowej 
udemcano^©; 'pr?yibrcia prelegent}© do iWarsmtwy. O 
nowym terminie odczytu nastąpią sawaadotmii&Tiiiia

Koroiajpa Ifędzyiwiąrfcowa Ku!turał«o - Arty-
etyczna,. Plenarne zebrami© Komiisj Międeyawiąako-
W«i Kwłtaatlm© - Artrsłyc®:!e§_ odbędźie się w pią­
tek dffls. 9 grud! iia o goda. 8 -wtem. w  lok lu  Zw. Z. 
Nauciz. >P. Szkół Średnich (Bracka 18). Praedatawt- 
eiele zmązikóiw, raależaeyeib. do iK, M. proaae-
ni są © łaskaw© przybycie.

W Y P A D K I:
Zagryziona przez psy. B-Ietnia SafbSSai Chuisz- 

CRyń-ka z gim. Ożarowa, będąc w  folwarku Niecki 
(gSa. Ożairów|), aostaiJa pokąsana praea czterj
pey, msileżąc© do właściciela folwarku Saidoiw- 
Rkieg© Wskutek ciężkiego .pokąsania datewczynka. 
po upiyw.ę ‘krku  godzin, zmuria w szpitalu powria- 
toiwym. Jest to  już iw r. b. drugi .wypadek iw Oża* 
rowiie.

Napad na pociąg. Na pociąg 'towarowy nr. 687 
idący z  Pragi w kieruirtku Wołomina, w pcibLiżu te j­
że stacji, napadło pięciu opryszkóiw,. w  oelu r  tooiwa- 
nia towarów. Eskortujący pociąj) póstaruinkawy Jen 
Nowacika, p© uprzedmiem weaw,, ■’ ■ dal' 4 Grzały 
wi kiefuoku rabusiów, którzy pIŁ . zajtach zesko­
czy:.; z pociągu i zbiegli w pole Czy kul© trefiły 
którego z rabusiów, wie ustabno, gdyż pociąg, nie 
HKtaeysiłując się, dojeoihał do Woioaużoa, gdzie oka- 
za’o ©ę, ż© przy jednym wagotcie jest (usKikodBOiua 
ploai'ba.

Zuchwały raboś. V/ dotmu mr. 15 przy ml. Smol-
■sj w kcJbini© dźwigu wi klato© frontowej, jadący 
łwaem ijsłoś ralbuć tewałkicim ieteaa od dnwwńeeieik 
pieca udarzyi ,w g'©wę shiiBącą W iiktafe Grieijżjń- 
aką. (Smosima 15) i Zofję Hadziuk, aadajac ranę Ju ­
dzoną, pocz&m wyrw®: trzyuna.i© prssez HtoBiuik fu­
tro  męskie, wartości 300000 mk., i  roidoił się do - 
©tacżteł. Na wszczęty praea Hadziuk alarm, ztocizyń- 
ea poiURtoió futro ca  ulicy i wbiegł do sąsiedniego 
dclmu n r 17, gdtsj© został sclwyt^jny przez przo.lio- 
dąącego wówcz:© zmamego przanwlowca p. Pawia 
Bitriłiijna. Ujęty podał się ta  Antoniego Żeimsaę z 
Łodzi.

KfcJcęiasy ferymhialista. Karaimró&ra Heftma- 
*o,wa w Krake-w e (Zwierzyniecka 11) spotkała mi 
ulicy chłopca lat około 15-til i  uuitowaiv.szy się, 
wraęła go do sięb© do poe3ug. Po dwóch tjg o d u w h  
dolą-ęg© jsprwwowsfrr'a się, anltoi. a  wiran % *tjm ma­
toły srebra stołsw© i wiiel© ionych przód,-niotów ta

80 tysięcy maretk Zajwuadcsrrfma © ®ss«Mie% poła- dowe. Na aeteariach tych omaiwSc.eK> sposoby „p.ra- 
cua wsaczęła za m łodoaarym  ciodziiejem, .posaukiwa- cy“ według ,Ujap,Mows7.ych ‘ sjwtemiów i taim też o- 
aia. Swuerdaocio, że pochoiaii a a  z Warszawy im -  prac®zrywam-, plamy wyprs^,- dio Krakowa, Gdańska, 
zj'wol się Droizidowaca. Policja womazarwstoa, odezw- a nawet Wliedinia, Pragi Czeskiej ;io. Z cukierni 
kawłsny jego ojca Tomrasza (Drozdówice©., seeiwsa tej wychodziły rorikacy do ..praioonMnikórw wywia- 
(B^w ederska 10), _ dow isdtzfejla się, żo istotni© po*; dawicz,ytch', których celero by .o wysEukiwaani© od* 
smaa otn w tym Wieku syna, al© już od 2 i  pół lat pow tedneh „kltjenrfó.w" dla sawodiu-
ojote© ci© w*©, co się z jego syaerai d»:eij©. W 'kil- Tr-’ - ■ ............................................... .....
ka dssi f«źnii&j, _t. j. oai€gda|, ojciec zaiwiadotosi® w-
raąd śledczy policji krymimałnej. źe syn jego wwó- 
ci» do djonwi. Młodego DroedowiLcza airosztoiwamo.

Klub dsPniarzy. Najnowmaitia© -febadeją w  spo- 
aśstwf© kluiby, -ale fetnietó© klubu doliniarzy 

pierwszy raz chyba wypeda mam iro ować. T<kildiulb

Iyetoer cukierni znal już „g«ści‘‘ i  d© tego ta*
jenmiiciziego pokoju wtpuMicBaił tyiko człorcków Łlis-
Ikt. Gcto© przygodni cukierni dostępu łam  ni© 
mieE.

Wszyscy aresztowami dfoliffliafPze. w  fcabie 20, 
leoBeóatwS© Łłutoy,'''«te'‘'tó ^ e " 4 d iW ^ ó E ii& m O T  “toraató, są ©tegancko, wedJuR majrowwaeij mody, 
pierwszy raz chyba wyperia mam notować. Taki Uuto P ^ ^ w u  dzedtetoieoi. Wielu z posrod' areszłow®- 
iótoiał ,w Warszawie w  publicznym, lokalu;, -bo w os-1“7** oddawnia posziitew-ama praea sądy. Wszyscy 
kreamii Hasia przy ulicy Złotej róg Zielu©;. «em:etdowiaui była ®igdzi©^

Ooegdaj -policja, wtotzac o odbywejacero się w , do Urzędu sładcaego ^ibsaito ®ę_ Łal-
oukawroi aabramioi czloaków' klubu doltotoray wkno- k5n?.B®*e ele«?mc3Ml dbromyvh dam. .które praymosły 
czyta do cukierni i... mi© zatsta.ta rn.ik.oga Zbadaw- U d*™eirzom _ t. zw. „ w w f c . Damy to, to prze- 
ssy iedmak fo M  cukierni, zmlesiomo wi ostataitm, ' W  • na k o re  “  sa™0 o iow U y-
potoju drzwi, które potecowo ■oinmm.jć. A gdy j©|»'a l®BOwa® ca<ężko pracują,
olworzoiiio., zasłano ta imSO deffiniarzy o imiędzyma-1 Napad bandyeki. Onegdlaj 6 mzlbrojomych w re-
rodiowej siławiLe. Schodzili się tam oai na narady, .■ -wiotweiry ibamdytów', w kroczy wiszy do zejgrody Kata* 
gdEB© prowadzano wprost naukowi© dyskuisj© zaiwo- S rzytuyi Wiilczek w e wai Czeamowio gm. tPamiechó-

■wek, pow. wwstBEiwskiego, pod groźbą śmiem* o p ­
tow ali 37 tysięcy i źbi-egli. . ,

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Ilrabi.ua“.
Teatr Rozmaitości. Dziś .jWiema borfi«ale«!“.
Teatr Polski. Dziś o godz. 4 «p. „Gbory z ume* 

jenia“, wieczorem „No© łistopadawią".
Teatr Reduta. Dziś o godiz. 3 | j  pp. po eeannfe 

zniżonych „Przechodzień1, wiieczorem ,.Ewa“.
Tea.tr Mały. Dziś wieczorem .jPairytżanikaA e  ę. 

4 pp. „Ósma żema. Stoobrodego".
Teatr N-.nreśoi Dziś „Ostami wafe“, jutro „Ki> 

zynek z Hobo>Mu'‘.
Teatr N w y. Dziś „Dziewczę z Hołandji” .
Teatr Staromiejski (Frota 10). Dailś p rem jeo  

„Męża w  komórce1'.
Teatr żaJniersiki „Polouja-4 (Jasna 3). Dziń •  

godz 6 pp. i  o jg. 8% m ecz. „Marcowy kawał©®11.
Teatr praski. Dziś o goda. 4 pp „Dom warja- 

iw!“. wdeczioreim „Jeńcy11 Rydilla.
Teatr Powszechny. Dziiś dwa. razy: o 4-aj pp. 

o  8-ej wiec*. „Dziewczę szcaęścaa“.

I- Wielka Wyprzedaż
od pią-Iku t . j. 9 -g o  do ES-go b. m .

V3 m m Z W S E  Ki -FEK0J3 QASflSKlEJ i OZiESĘCEJ

P. t. „MARJA“ Elektoralna 19

T y l k o

8
d n i

E g z . o d  1900  r .
Saferis trykot. Jedwabno i wełaias©
S ik sie  w eiiia ie  i markizet. 
l is z k i jsdwslme, wola., m arkiiet 
Szlafroki, Spódnico 
Swetry weiii&ae oraz 
UUorf dziecięco.

C eny
z n i ż o n e

ł® !

obowiązują tylko 
do 16 grudnia.

n a j k o r z y s t n ie j s z a  sp o s o b n o ń ó  z a k u p u  p o d a r k ó w  g w ia z d k o w y c h .

lii HlFHlFf b asyst- szpNul. IlLLillLL tala w Paryżu 
choroby weneryczne i skóry. 

M u r a n o w sb a  K: 37, od 9’/> - 
« ’/. i * - 7 .

wznowił przyją-

ka, kiszek, wątroby. 2]|j — 5 pp. 
Marszałkowska 99 m. 10.

ITU A-ii sSE» M. T  ^  brodawki i skórą zgrubiałą
W ' ikJi i i  «3) A A. *A na podeszwach

bTr«'0“ '„ ' i"  „ K l a w i o T 1
wyrobu Farmac. Lab. „A p . K o w a ls k i11 w W arsza­

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki I składy apteczne.

Saia  Towarzystwa Kygscśjacsnsgo ts3. Karoma 31.

D nia II g r u d n ia  r . b. w  n ie d z ie lę  o  g . 5 pp. o d b ę d z ie  s i ę

O D C Z Y T
na tem at

S z t u k a  a  r z ą d  s o w i e t ó w
Prelekcję wygłosi artysta-malarz T e o d o r  R a w ic z  L ip iń sk i.

I) S to s u n e k  w ła d z y  s o w ie t ó w  d o  s z tu k i .  2) S o c j a l iz a c j a  
t e a h ó w  w  R o sj i S o w ie c k ie j .  3) ifcuzea i g a ie r j e  o r a z  
u c z e ln ie  a r t y s t y c z n a .  4 ) t ł s z e c h r a s y j s k i  Z w ia z a k  P r a ­

c o w n ik ó w  S z tu k i.  5 ) T r y u m f F u tu r y z m u .

Bilety w cenie od Mk. 100 do .300 zawczasu nabywać m ożna w Księ­
garni Robotniczej (Wspólna 17), w Administracji „Robotnika” (Wa­
recka 7), w O.K.R. P.P.S. (Al. Jerozolim ska 6), oraz w dniu odczytu 

przy wejściu od godz. 3 pp.

A M A L I Z Y i r S r E S
nokoki), plwocin, kału ltd.

S S K  l-r Eii. E. Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

R*fr?VNHI Chorobywener-‘
I H . D i l U l f l d . i l  skór. i kobiet.
Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  29 .

Or. S. Oeabs&hi
C h orob y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p lc ia w a  
iło w y  -  Ś w i a t  3D o d  S -  7.

D r .  M .  l u c i i e n d i e r
b. lek. poiikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—l i  i 5—7 (Panie 
11‘fr — 12*/»). Królewska 27 m. 1, 

iel. 14-27.

S s j ą  n a  i * a f y ! ! !
Garnitury Męskie, Palta jesienne I zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c is z k a ń s k a  3 , m  .S .

15©  m a F e k  cena detaliczna
I N F A N T I M Y

n a jle p sz e j  m ą c z k i o d ż y w c z e j  
H U R T O W O

E D W A R D  D O B I E C
A p te cz n y  dom k a n a ło w y

J L E S S b a O  3 .  T a l. 6 7 -2 3 , 7 -9 4 , 8 7  0 5 ,  2 9 8 -9 3 .

K e r b a l a  n a  S w i f t a
Żądajcie wszędzie

wiftowy flstsinsk N r .  1 8  w paszkacli 
fis&m „ N a ? .  3 0

K r a j o w a  H u r t o w n i a  H e r b a t y
dawniej T-WO M. SZU.%ILI!9

SPÓŁKA AKCYJKA w  WARSZAWIE.

[ j M / S j i i i W ^ I
D f lh n n lf i  ślubne, ztote, srebr- 
a)JU)Ql£l)l ne pierścionki, kol­
czyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, mieszkania 23 róg Dzielnej.

K o w a l i  i  p o m o c n i k ó w
p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

m im m i  u y tu o rc z e  „ s t a l * *
11
i \  P r a g a — s t r z e S e c k a  3 0 .
b    m

Iia n̂ clŝ so śmigła polecamy 
KAWĘ 

CUXIES 
HERBATĘ

C u k ie rk i, I r y sy  
K .ir m t ia i ią ,  C z e k o la d ę  

G r ze ch y , M ig d a ły
K ^ - i lA D

R o d z y n k i, C yn am on  
O w o ce  s u s z o n a

E l A  £
O liw ę ja d a ln ą  

K o n se r w y  o w o c o w e  
Mtńd n a tu r a ln y

CYKOKJĘ
ffian ilją , G o ź d z ik i  
Z ie le  a n g ie ls k ie

PIEPRZ
E s e n o ję  o c t o w ą  

R Y Z  
G rzyb y  s u s z o n e

M ą  K Ę
K a sz ę , b ie d z ie

f t iY O Ł O
Najtańsze źródło zakupów I 

DOM HANDLOWY
Jan Pawłowski i S-ka

W a r sz a w a , W sp ólna  31.
Telef. 295-15.

fiUJtSTfiif ll Portrety z fotografji: 
ihf ilŁUuJ! Olejne, kredkowe od 
600 marek. Sienna 18. Płatek.

szyJemy na miar<* zUuitiiluijl naszemi dodatkam i po 
10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od 100CO, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

! f in sn in  zwierząt. Porada le- 
L&lbCilłb karska 3C0 marek. Ele­
ktoralna 18 (II-gie podwórze), te ­
lefon 299-58, od 12—2.

i3ŻiM
34—7.

dębowe z m ateracem  
sprzedam tanio Śliska

długoletni spraw 
lill! karnych przyjmuje 

sprawy karne, wojskowe, prowin­
cjonalne, gruntowe, prośby, ape­
lacje, kasacje. Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do 7.

„tymczasowe zaświad­
czenie dem obilizacji” 

Ma iei owicza Salamona.

to-
wa-

Ee»s.stl!wr a a « a « ła y  -dr. F e l ik s  F e r L  F e d .  e d B ts m & tó a la y  J m g  d a  M a ia u O d b ito  w  d r a k .  „ R o b o tn ik a 14, W a r e c k a  7.

f l i i  S U P  fi*
V I’IFTIIl Cukry, Czekoladę, Mar- 
U 7 ij!M! moladki, Marmeladę, 
Owoce suszone. Konserwy, Wa- 
nilję, Świeczki choinkowe i t. p. 
.Źródło Polskie”, Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Warszawa, Marszał­
kowska 95, te!. 231-66.

na worki 
<ll i pudy.

„Źródło Polskie" Jan  Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95.

s “ =  KM HUE
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
„Źródło Polskie” Jan Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

w fas- 
kach

I skrzynkach poleca „Źródło Pol­
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

= = “  K M .  I ł L  M l
FiSOlE GROCHY. 3J
„Źródło Polskie” Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
iel. 231-66._____________________

inu (Mss
we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie” .^Jan  Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

SIM Y , OLEJE. 
GW0Z3ZIE, CEMENT, S S ,
Polskie” Jen  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

USlfUiE lub śliwkową twar­
dą zgotowaną na cukrze wysyła 
opłatnie do każdej miejscowości 
pocztowej w praktycznych, no­
wych, próbnych beczułkach za­
wartości netto cztery kilo (10 fun­
tów) za nadesłaniem  łub wpłatą 
na jfe 140.417 Pocztowej Kasy Mk. 
2350, założona 1876 roku Parowa 
Fabryka ciast, cukrów i marmo­
lady Stanisław Gurgul, Jarosław, 
Małopolska. Wysyłek za załicze- 
niem nie uskuteczniam y

fiKIl'fltiV b,nokle- Prezerwaty- 
UiłiF.Hui) wy, noże Gtlette sta­
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

szafę dębową, gra­
mofon z płytamlłsprze- 

darn tanio. Śliska 34—7.

PlS iw aiT  szycia bielizny t 
kołnierzy W odan—Nowy-Swiat 66.

artystyczne kredkowe, 
olejne z fotografji wy­

konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy­
dajemy również kupony na port­
rety bezpłatne.

futra, bekiesze, garnltu- 
i, ry, spodnie żakietowe, 

sp o rto w e , burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka 
Kra" W iiria  1 telefon 
wiecka M ltUd ] / “ £, 176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.

i i i a i i f  student uniwersy­
tetu belgijskiego ma jeszcze kil­
ka wolnych godzin. Specjalność: 
polski, francuski, matematyka. 
Chłodna 34 m. 6. Telef. 61-86 
i zastać od 5—7 po poł.________

7«naf!fńw ,2e9arów ściennych, 
Ł syJiilf rf budzików (nawet naj­
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rp -'da roczna. „ F o r t u n a ” No- 
v łat 10. Telefon 140-58.

we wtorek 6 b. m. o 
godz. 10 i pół rano 

w tramwaju Nr. 9, między Placem 
Teatralnym a Żelazną portfel z 
pieniędzmi i dowodami osobis- 
temi na imię Ja n a  Grylowskiego. 
Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić dowody osobiste pod adre­
sem: Leszno Nr. 142.

pies, rasy wilk, wabi się 
„ J IJ 1  Tumry z blizną nanosie. 
Łasi-awy znalazca zechce go od­
prowadzić na ul. Leszno 106 m.
73 za nagrodą.

Wydawca: Rada Na ca. P. P. S.


